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prawcy
■#

przed Sądem Doraźnym
KIELCE. PAP. Rozpoczęła się przed Najwyższym Sądem Wojsko- Ina forum  m iędzynarodow ym . O rganiza 

wym, na sesji wyjazdowej w Kielcach w trybie doraźnym rozprawa |cje te. rek ru tu jące  się z elem entów
przeciwko sprawcom pogromu żydów skiego w dniu 4 "lipca 1946 roku. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 12 osób. Wśród oskarżonych jest jedna kobie 
ta. Przed stołem sędziowskim postawiono stolik, na którym zostały zło 
żone dowody rzeczowe: kamienie, cegły, zbroczone krwią, kije, sztachety 
z płotów, rura od kaloryfera, poplamiona krwią i rower damski.
Po załatw ieniu  form alności w stępnych 

Sąd przystąipił do odczytania ak tu  o sk a r­
żenia. Akt oskarżen ia stw ierdza, że w o- 
kresie w alki o jedność narodow ą i o u- 
trw alenie zdobyczy deniokratycznych, a 
zwłaszcza w  okresie głosow ania ludow e­
go, o rganizacje reakcyjne podjęły  ożywio 
n ą  działalność, skierow aną przeciw ko 
państw u i narodow i, p rze jaw ia jącą  się 
we wzm ożonej akcji te rro rystycznej i dy-

kratycznych. Były rów nież podejm ow ane 
p róby  odb ijan ia  u rn  głosow ania i przesz­
kadzania w głosowaniu ludowym . Pom i­
mo tych usiłow ań reakcji, dzień 30 czer­
wca 1946 roku  przekreślił ich nadzieje 
O rganizacje podziem ne, k ierow ane z zew 
n ątrz , k tó re  w swym zacietrzew ieniu i w 
napięciu złej woli doszły, w  okresie po* 
przedzającym  referendum , do p unk tu  kul 
m inacyjnego, po głosow aniu ludowym , w

w ersyjnej. T eren  w ojew ództw a kieleckie- bezsilnej złości z pow odu klęski, postaw i­
ło  był w tym  okresie w idow nią prób  dy- Iły sobie, jako  cel — skom prom itow anie 
dyw ersji, sabotażu i  m ordów , popełnio- odbudow ującego się m łodego państw a de 
nych na żołnierzach i działaczach dem o- Im okratycznego tak  w ew nątrz k ra ju , jak  i

Michajłowicz 
Pa . le l i cz  
N e d i c z

BELGRAD. P rokurato r pik, Mim&cz w 
swej mowie ookarży cielak Lej stwierdził, iż 
ponad tysiąc oryginalnych dokumentów, 
przedstawionych sądowi dowiodło ponad 
ws®elką wątpliwość winy Michajłowicza i 
vvsp<5}oskarżonych. P rokurator oświadczył, 
iż działalność czetników osłabiła walkę 

s wyzwoleńczą, gdyż Niemcy potrzebowali 
by użyć dwukrotnie więcej dywizji, gdyby 
nie wspótpraca koll&boracjomatów. Odnoś­
nie roli oficerów sojuszniczych płk. Mi- 
nicz powiedział, iż Amerykanie i AAg-Mcy 
pragnęli stworzyć na płw. Bałkańskim  ta ­
ką sytuację, jak a  odpowiadała ich potrze­
bom, nie oglądając się na wolę ludu. Pro­
kurato r swienłza, iż organizacja czetnic- 
ka przeksztaciła się ostatecznie w  bandę 
zwykłych oprytsasków, rabusiów i złodziei,

a  Michajłowicz osobiście wydawał rozka­
zy atakow ania powstańców, oraz zabija­
nia jeńców. Zamordowanie 80 tys. ludzi w 
Jarce było również dziełem czetników. Po 
między Michajłowiczem, a  Paweliczean i 
Nedicem istniały wprawdzie nieporozumie 
nia, ale zasadniczo współpracowali oni 
wszyscy razem  przeciwko ludom Jugosła­
wii.

[wstecznych i zbrodniczych —  usiłowały 
stw orzyć w arunki do ekscesów takich 
k ió re  by dały upust niskim  instynktom  
przestępczym  i k tóre by w ykazały rzeko 
mą siłę opozycji.

W  ostatn im  okresie na Kielecczyżnie 
wzmogła się ag itacja an tydem okratyczna 
wogóle i antysem icka pogrom ow a w 
szczególności, poparła  całym  szeregiem 
zbrodni, ekscesów i m ordów , dokonyw a 
nych specjalnie w pociągach na linii Czę 
stochow a -  Kielce oraz w poszczególnych 
m iejscowościach województwa. Akty te r­
ro ru  i nagonki antysem ickiej były dzie­
łem  band  W IN-u, NSZ i wszystkich ele­
m entów wstecznych.

P unk tem  kulm inacyjnym  
akcji, specjalnie przygotow anej, był n a j­
potw orniejszy w dziejach Polski —  ma 
sowy pogrom  ocalałej garstk i ludności 
żydow skiej w Kielcach w dniu  4 lipcn 
1946 roku. K ilkutysięczna m asa sprow o­
kow ana i podjudzona przez reakcyjnych 
zbrodniarzy — napadła na dom przy  ul. 
P lan ty  7, zam ieszkały przez ludność ży­
dow ską i w ciągu k ilkugodzinnej rzezi 
skatow ała na śm ierć 41 n iew innych osób 

zm altretow ała w straszliwy sposób 40 
osób. Niiczego nie przeczuw ający spokojni 
m ieszkańcy domu przy ul. P lanty  7, zo­
stali otoczeni przez szum owiny, w yrzuca­
no ich z m ieszkań pierwszego p iętra 
w prost na bruk  podw órka i ulicy, gdzie 
na poszczególne ofiary rzucały się grupy 
osób, ma. ak ru jąc  je  ciosami ru r  żelaz 
nych, sztachet, cegieł, kam ieni itp.

(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

Z ostatniej 
chwili

Prnwnhalnrzy d z i a ł a j ą
CZĘSTOCHOWA. Zbrodnicze lem enty 

usiłowały sprow okow ać w Częstochowie 
w ystąpienia antyżydow skie. M ilicja Oby­
w atelska pow iadom iona została, że na 
przedm ieściu Częstochowy —  Zacisze 2, 
tłum  usiłu je  zlinczow ać pew nego człowie­
ka, któiry uważany za Żyda, posądzony 
jest o zamordowanie malej dziewczynki. 
Po przybyciu  na m iejsce Milicja O byw a­
telska stw ierdziła, że ujętym  proca tłum o- 
kazał się rdzenny P olak  E ugeniusz .Wit­
kiewicz, robotnik  fabryki „Metal".

Francja zaprasza
na konferencję pokojowi*

PARYŻ. W e w torek  po po łudniu  F ran - 
zb rodn icze jlc ja  w ysłała telegraficznie zaproszeni* na 

konferencję pokojow ą, k tó ra  rozpocznie 
się 29 bm. w Paryżu.

m m \
Europejski
dyrektor 
przybędzie do Warszawy

WARSZAWA. W  dniu 10 bm. przybył 
do W arszaw y w celu w izytacji p rac 
UNRRA w Polsce — przedstaw icie l gene­
ralnego dy rek to ra  UNRRA n a  E u ro p ę  — 
gen. H um prey Gale.

Premier
-0QO-

Przed plebiscytem
w Grecji

G M D Y N . Rząd grecki czyni przygoto- 
waafa do plebiscytu w sprawie powrotu 
k f6te Jerzego II, któiry ma odbyć się w 
niedzielę dnia* f  września. 100 obserwa­
torów brytyjskich objeżdża już kraj, ma- 
Jąc nadzór nad kontrolowaniem list wy­
borczych, zaś 80 obserwatorów amery­
kańskich przybędzie prawdopodobnie w 
krótkim czasie, aby dopomóc Brytyjczy­
kom w ich pracy.

W ttyslk ie partie republikańskie poza 
parlamentem łącznie z komunistami i 
EAM .powzięły formalną decyzję wzięcia 
Wfadabt X  plebiscycie. (PAP^

Czechosłowacji
o polityce wewnętrznej i zagranicznej

PRAGA. Na posiedzeniu czechosłow ac­
kiego parlam en tu  ustaw odaw czego p re ­
m ier Gottwald wygłosił obszerne przem ó­
wienie, w k tórym  przedstaw ił program  
rządu.

W edług ośw iadczenia prem iera, nowy

D Z I S
TRAGICZNY GŁOS I  ODGŁOS 
NEW YORK TIMES

O BANDACH LEŚNYCH 
LUBELSCY PRACOWNICY

NAUKOWI
CO DOSTANIEMY

NA KARTKI ODZIEŻOWE 
GŁOS MA DYR. TEATRU 
LUBELSKIE DZIECI

WYJEŻDŻAJĄ  
JJUŚLINIANKA** ~  S P O Ł E M ' '

trzeci z kolei rząd Narodowego F ron tu  
Czechów i Słowaków będzie m iał do speł­
n ien ia dwa najw ażniejsze zadania: opra 
cować nową konsty tucję i zrealizow ać 
2-letni plan odbudow y gospodarczej pań 
stwa.

W  zakresie po lityk i zagranicznej nowy 
rząd  —  ja k  stw ierdza prem ier Gottwald 
*— dążyć będzie do u trw alen ia  sojuszu i 
w szechstronnej w spółpracy ze Związkiem 
Radzieckim , do pogłębienia stosunków  
politycznych, gospodarczych i k u ltu ra !  
nych z Anglią, S tanam i Zjednoczonym i 
i Firancją oraz do zagw aran tow ania pań 
słw u bezpieczeństw a przez dalszą współ 
p racę  z b ra tn ią  republiką jugosłow iańską 
Mówiąc o Polsce, premier G ottw ald do 
dal, że rząd dążyć będzie do utrw alen ia 
przyjaznych stosunków, zw łaszcza w od 
niesieniu do sąsiedniej Polski. S tosunki 
te  zależą od pełnego w zajem nego zrozu­
mienia i respektowania żywotnych inte­
resów. (PAP)

r pobity 
w bójce

PARYŻ. Sławny bokser Cerdan, był 
przypadkow o św iadkiem  bó^ ti ulicznej, 

k tó re j nie b ra ł udziału. W  pew nym  
m om encie został on zaatakow any przez 
uczestników  bójk i i dotkliw ie zbity. P o­
nieważ praw a ręka  boksera  doznała ob­
rażeń podczas ostatniego m eczu z W il- 
liansem , n ie  użył on swych' pięści dla 
w łasnej obrony.

Reform a rolna
w Japonii

LONDYN. Rząd japońsk i postanow ił 
przyjąć program  reform y ro lnej, k tó iy  
został m u przedłożony przez Sojuszniczą 
Radę K ontroli w ub. m iesiącu. P rogram  
przew iduje p arcelację  ok. 70 proc. w szy­
stkich up raw nych  obszarów  W Japon ii.

HURRA wstrzymuje 
U Hel l i f t  dostawy do Chin
LONDYN.* Naczelny d y rek to r  UNRRA 

—  L a G uardia, ogłosił dzisiaj decyzję 
w strzym ania dostaw  dla Chin. Ja k o  p rzy ­
czynę podano niczadaw alający  rozdział .o 

W ró w  wewnątrz k ra ju .
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Wielka Czwórka"9 }
PAltYŻ. K onferencja W ielkiej Czwór­

ki znalazła się w końcow ej fazie. P on ie­
waż m inistrow ie spraw  zagranicznych są 
przemęczeni 25-dniowymi obradam i, nie 
oczekuje się naogół, by w sprawne Nie-

Może
jednak  dojść pod tym względem do n ie­
spodzianek, gdy j radziecki m inister

------------ oo»

zmęczona
obradami

MOSKWA. Radziecki kom entator radio 
wy Michał Michajłow oświadczył przez ra  
dio moskwiewsltie, że wLele stanowisk ad- 
min istiAcy jn ych t gospodarczych w Ham-

o bandach leśnych
NOWY .IOBK. (API) — K orespondent 

dziennika „New Y ork TImc«‘f  pisze na 
murgfcM*i!r ostatn ieh  zajść w Kielcach:

„IslidiM* pew ne odłam y społeczeństwa nli('c osiągn.ęlo większe postępy
. {<» Jonlr nn/1 I »'TV» W 7(fl (VI (>ni

polskiego, M óre m ordu jąc  Żydów pragną
w yrazić swoje an tyrządow e stanowisko.
Ten ruch  podziem ny nie wchodzi w praw ­
dzie w skład  PSL, lecz nie ulega wątpi! 
wości, Iż jest gotów udzielić swego po 
parc ia  M ikołajczykow i, jako  w yrazicielo­
wi opozycji, m im o iż nic zgadza się 
nim  w spraw ach  zasadniczych i tak tycz­
nych.

Podczas obliczenia głosów, oddanych 
w referendum  w okręgu kieleckim , 
okazało się, iż 10 proc. głosujących odpo­
wiedziało przecząco na trzecie pytanie, 
dotyczące g ran ie  zachodnich. Oznacza to, 
i i  w Polsce są pew ne koła, k tórym  żale 
iy  na sianiu  zam ętu, i że jednym  z n a j­
w ażniejszych zagadnień, stojących przed 
narodem  i rządem  polskim , jest u trzym y­
wanie porządku  w k ra jn " .

O pisując działalność N arodow ych Sił 
Zbrojnych, k tó re  nęcą opuszczają swoje 
kryjów ki, aby rabow ać i m ordow ać, ko­
respondent porów nuje je  do am erykan 
skiego „K u-K lu \-K lanu , prow adzącego 
intensyw ną akcję sk ierow aną przeciw ko 
Murzynom, kato likom  I Żydom. „Nie. ma 
wprawdzie dokładnych dowodów na to, 
że akc ja band te rrorystycznych  pop iera­
na jest przez pewne koła londyńskie — 
pisze dalej korespondent — ale naw et dla 
neutralnego obserw atora jest jasnym  
pewne nici łączą „leśnych ludzi* 
eieniem  gen. A ndrrsa“ .

spraw zagranicznych Mołotow dał do 
zrozum ienia, iż zależy m u n a  szybkim  
rozpatrzeniu  lego problem u. Czterej m i­
nistrow ie m ianu ją  najpraw dopodobniej 
specjalną kom isję, k tó ra  zajm ie się zba­
daniem  zagadnienia Niemiec i innych 
spraw  do tej pory nie załatw ionych.

Hitlerowcy a S  w Hamburgu

PrilfiBS w Morymherdze
p r z e d ł u ż a  s i ę

NORYMBERGA. Przew odniczący Mię­
dzynarodowego T rybunału  w N orym ber­
dze, Law reuce, oświadczył, że tylko nie­
wielu św iadków należy powołać dla ob­
rony każdej z 7 przestępczych organiza­
cji h itlerow skich, ponieważ w toku p ro ­
cesu złożono już bardzo wiele zeznań i 
m nóstwo dowodów. Przesłuchanie św iad­
ków obrony i oskarżenia w spraw ie ty cli 
organizacji nie zakończy się przed 1 sierp 
nia. Dwie kom isje, z klórycli jedna zakoń 
czyła swą prącę, przesłuchały już blisko

JBO świadków. W płynęło tysiące zbioro­
wych zeznań pisem nych, zebranych d

ilł« -'in te rn o w an y ch  hitlerow ców  i członków

I naczelnego dowództwa oraz sztabu gene­
ralnego. (PAP)

burgu w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
zajmuje dotychczas szereg hitlerowców. Mi 
chajłow twierdzi, że ostatnie niepokoje w 
Hamburgu, które wybuchły w związku z 
zajęciem domów dla urzędników bry ty j­
skich, zostały wywołane przez faszystów, 
którzy z biernego oporu przeszli do czyn 
nej opozycji". Michajłow oświadczył, że 
jest ogólnie wiadomym, iż w wielu m ia­
stach w brytyjskiej atrefie okupacyjnej 
większość oficerów policji była w swoim 
czasie członkami partii hitlerowskiej.
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„Książki zdrowia"
w Czechosłowacji
PRAGA. Czechosłowackie ministerstwo, 

zdrowia postanowiło wprowadzić w użycie 
t.zw. książki zdrowia., które wydawane 

będą każdemu nowonarodzonemu obywa, 
telowi państwa. W książkach tych prócz 
osobistych personalii notowane Sędą wszy­
stkie choroby, jakie dany obywatel prze­
chodził w ciągu swojego życia. N a podsta­
wie tych książek, z których jeden egzem­
plarz przechowywany będzie w archiwum 
urzędu zdrowia w Pradze, będą prowadzo­
ne statystyczne badania stamu adrowot- 
nego obywateli państwa. (PA P).

---------- O OO-----------

Truman-Byrnes

stron sprawozdania 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK. W  dniu 8 .lipca zebrała 
się Rada Bezpieczeństwa na zam kniętym  
posiedzeniu w Nowym Jo rku  w celu opra 'czeństw a 
cow ania spraw ozdania dla Generalnego 
Zgrom adzenia. S ekretarz generalny Tryg- 

,ye Lie p r ’ygotowal 175-stro«icowe sp ra ­
wozdanie Rady, zaopatrzone w liczne ko­
mentarze.

Dwugłos o pożyczce
dla Anglii

WASZYNGTON. P rezydent T rranan  w 
swym orędziu do Izby Reprezentantów  
oświadczył, iż. S tany Zjednoczofie udzie- 
lając pożyczkę W ielkiej B rytanii, mogą 
un iknąć konflik tu , k tó ry  byłby fatalny 
dla gospodarki obu krajów , oraz dla po­
koju i bezpieczeństw a na całym świecic. 
P odsekretarz  stanu USA Byrnes stw ierdził 
iż pożyczka dla W ielkiej B rytanii jest 
pierw szym  podstaw ow ym  krokiem  gospo­
darczym  w k ie ru n k u  pokoju  i bezpie"

Co otrzymamy

-oOo-

K o n g r e s
Stronnictwa Pracy

Wkrótce Miejski Wydział Aprowizacji i 
Handlu rozprowadzi k a rty  odzieżowe, przy 
sługujące posiadaczom k a r t żywnościo­
wych I-ej kategorii. N a k arty  odzieżowe o- 
trzym am y przydział artykułów  dziewiar­
sko .  pończoszniczych. Sporządzono już 
plan rozdziału, w którym  uwzględniono 46 
punktów przewidzianych na osobę. Posia. 
daczy k art żywnościowych podzielono na 
5 grup. Każda grupa otrzym a na swą kar­
tę szereg artykułów, jak  np. koszule, ka­
lesony, komplety bielizny, pończochy itp. 
w ten sposób, że kobiety zaliczono do in­
nych grup, mężczyzn do innyoh. Plan ten 
przedstaw ia się następująco:
Artykuł ilJ te punktów grapy

2 3 
1 1 
1 1

koszula m ęska 21 
kalesony długie 10 
kalesony krótkie 7 
kam plety damskie 21 
reformy damskie 7 
sw eter męski 7
sw eter damaki 7 
skarpety  męsikie 2 
pończochy damstkie 4

Np. jeśli ktoś aalicaony do grupy 2-ej 
weźmie swój przydział, to  otrzym a: 1 ko. 
szulę m ęską (21 pk,t.), 1 kalesony długie 
(10 pkt.), 1 kalesony krótlkie (7 pkt.), 4 
pary  skarpet (Spkt.) — w sumie ilość 
punktów — 46.

Rozdział tych towarów będzie się odby­
wał w ten sam sposób, jak towarów ba­
wełnianych i tekstylnych w marcu. Insty­
tucje posiadające ponad 50 pracowników 
'składają imienne listy w Miejskim W y­
dziale Aprow.zacji i Handlu i pobierają 
naleiny przydział bezpośrednio w m aga­
zynach „Społem", przy ul. Spółdzielczej 4, 
gdzie na ka&de 10 osób otrzym ają przy.

WARSZAWA. Zgodnie z uchw ałą Ko­
m itetu W ykonaw czego z dnia 22 m aja b r. 
odbędzie się w W arszaw ie w dniu 19 i 20 
lipca br. l-szv  pow ojenny Kongres Stron- 

jnictw a Pracy, w k tórym  wezmą udział 
| delegaci ze w szystkich województw.

Zadaniem  Kongresu jest przedyskuto-
. Iwanie ak tualnych  zagadnień prograino-

spośród 5-ciu planowa- wych . takljxznycll> oraz w yb6r Uady

Naczelnej, sk ładające j się ze siu człon­
ków. P rzew idziany je s t na Kongresie u- 
dział przedstaw icieli Rządu i partii jx>* 
litycznych.

dział innej grupy 
nych.

Pracownicy instytucji, zatrudniających 
mniej niż 50 osób odbiorą swe przydziały 
indywidualnie w sklepach rozdzielczych.

W szystkie towary znajdują się jeszcze 
w Łodzi, ale w poniedziałek pojechali już 
po nie pracownicy lubelskiego „Społem" i 
w najbliższych uniach przywiozą cały 
transport. (JD ).

° o ° ----------------

Czołgi i samochody ciężarowe
na m oś«ie P o n ia to w sk ie go

2 4 
1 —

Nowy Dworzec
Główny 

w Warszawie
WARSZAWA. Dzień 12 bm. będzie dla 

WTarszaw y praw dziw ym  „świętem kom u­
nikacyjnym " — w tym dniu*t>owiem od­
będą się równocześnie dwie uroczystości: 
u ruchom ienie pociągów elektrycznych z 
W arszaw y W schodniej d a  O twocka oraz 
oddanie do użytku nowego tymczasowe­
go Dworcu Osobowego Warszawa Głow­
na.

W dn. 22 bm. nastąpi
•uroczyste otwarcie ,

WARSZAWA. Prace nad odbudową i 
mostu Poniatow skiego są na ukończeniu, i

Obecnie przeprow adza się zaciąganie 
sieci tram w ajow ych, betonow anie i asfal­
tow anie chodników, m alow anie poręczy 
i la tarń , które nocą już ośw ietlają most, 
oraz końcowe roboty przy rem oncie czę­
ści ru r  gazowych, postrzelanych lub usz­
kodzonych od wybuchów min.

W przyszłym tygodniu w godzinach 
bardzo wczesnych (4-ta, 5-ta rano) odbę­
dzie się próbne obciążenie m ostu przy po­
mocy czołgów i samochodów ciężaro­
wych.

Uroczyste otw arcie m ostu nastąpi w 
godz. rannych dn. 22 bm., który poświę­
cony będzie odbudow ie W arszawy.

Tego dnia zostanie uruchom iona ko­
m unikacja tram w ajow a przez m ost Po­
niatowskiego. W  ram ach uroczystości po­
święconych odbudow ie Wairsza wy — od-

| wać będzie druga sesja Naczelnej Rady 
Odbudowy m. st. W arszawy, na czele kló 
rej stoi P rezydent Krajow ej Rady Naro 

! dowej ob. Bolesław Bierut.
#oo-

WOłGZÓĄ?
— Sekretarz Generalnej Ligi Arabskiej  ̂

Azzan oświadczył, że Arabowie i Żydzi w 
rzeczywistości nie w ystępują przeciwko 
sobie. „Nie m a powodu — powiedział 
Azzan, ćUa którego w rokowaniach pro- •  
wadzonych w duchu pokojowym nie mo­
glibyśmy znaleźć drogi do rozwiązania za­
gadnienia palestyńskiego.

— Związek Robotników Szanghaju awró 
cił się z apelem do robotników amerykań­
skich o poparcie żądania wycofania od. 
działów wojskowych USA z terytorium 
Chin.

Zgodnie z zarządzeniem władz ra­
dzieckich w Austrii wszyscy Niemcy, przy­
byli do Austrii po Anschluasie muszą o- 
puśeić kraj, udając się do francuskiej stre 
fy okupacyjnej Niemiec.

W dniu zwycięstwaj
pod Grunwaldem |

O L S Z l\N . Zarząd Okręgu Polskiegoj] — W sierpniu na Węgrzech zostanie 
Zw. Zachodniego w Olsztynie ustalił jużywprowadzona n™,a n U w n n .  Zo
program  uroczystości G runwaldzkich.

Uroczystości odbędą się w dniu 14 lip­
ca na polach bitwy. W  święcie wezmą 
udział przedstaw iciele władz cyw ilnych i 
wojskowych, oddzuały W ojska Polskiego, 
Stronnictw a polityczne, organizacje mło 
dzieżo we i społeczne oraz młodzież szkol 
na.

------- ooo--------

Przedstawiciel Chin
w drodze do Polski

WARSZAWA. Charge d ‘affaires Chin w 
będzie się o tw arcie W ystaw y w Muzeum ! p 0\sce został m ianow any ip. Pao-Yi, który 
Narodow ym  p. n. O dbudow a Mostu. Iwyjcęha'. już z Nanklnu i znajduje się w 

W godzinach popołudniow ych obrado- [drodze do Warszawy.

ju/kj wprowadzona nowa w aluta guldenowa. Zo 
staną wprowadzone monety srebrne po 1 
i 2 guldeny i  banknoty po 10, 20, 60 1 100 
guldenów. Pokrycie ncywej waluty stanowi: 
20 rhil. franków szwajcarskich, które Wę­
gry  otrzym ały ze Szwajcarii, uwolnione 
węgierskie konta dolarowe w Ameryce, o- 
raz 22 tys. kg. złota, które W ęgry m ają 
otrzym ać z Niemiec.

Grupa chłopów niemieckich dokona, 
ła napadu na członków delegacji francu­
skiej w Norymberdze.

— W dniach 20 — 23 lipca b J . w W ar­
szawie odbędzie się Zjazd Delegatów B. 
Więźniów Politycznych z 18 krajów  euro­
pejskich.

— Prezydent Trum an w specjalnym li­
ście zażądał od Kongresu

I  pożyczki dla Aoglu.
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Sir. 3

T ragiczn y filog i O D G Ł O S
Ust otwarty do Episkopatu Polskiego 

i do Inteligencji Polskiej

Ks. Biskup TeMer Kubina i przedstawi­
ciele Władz do Ogółu Społeczeństwa

__________________________  PKKtf _____
„Czyż nie mamy wszyscy 

$&dnogo Ojca? Czyż me jeden 
Bóg nas stworzył, dlaczego ma 
brał wrogować przeciw bratu?

Maleachi 11.10." 
Z mrok&uy niewoli e  kajdan poddań­

stw a po krw aw ym  i m o jn ym  czynie ssbroj 
ny-m w szystkich je j obywateli powstała do 
życia Rzeczpospottta Polska. Z om ia  zbro­
czona krwią milionów niewinnie zabitych  
ofiar ocknęła się do nowego Łyda. Do ży ­
cia w  m yśl szczytnych haseł m ło ś d  i spra 
wiedlMoości. W szyscy M y wznosim y modły 
do W iekuistego, aby ręka M ajestatu Jego  
rozciągnięta była nad naszym  krajem.

Z rąk barbarzyńskiego hitleryzm u  i  na 
sku tek  jego kłamliwej propagandy — m y  
ty d z  polscy najwięcej ucierpieliśmy. Wróg 
iupatrzył sobie Polskę i w  niej stw orzył swo 
je słynne fabryki śmierci, gdzie obok in­
nych narodowości znalazło śmierć swoją  
miliony Żydów. h

Sprawiedliwość była dławiona. W y dusz 
pasterze milionów wiernych nauce Chry­
stusa nie mogliście z  ambon kościołów o- 
twarcie głosić św iętej prawdy. Inteligen­
cjo Polska! Brunatna bestia zmuszała  
M as do mUcmenia. W ielu z  W as nie mogło 
tu obliczu dziejących się krzyw d krzy k ­
nąć do swoich obałamuconych braci i  w s­
kazać im, że każda krzyw da, która w y ­
rządzona zostaje na te j ziemi, któremu- 
kolwiek z  je j obywateli, jest ciosem, w y ­
mierzonym w e w szystkich, i  wobec tej 
ziemi, która tak  długo jęczała pod knwłem  
tabor cy.

Niestety, w  sam ym  sercu Odrodzonej Pol 
tk i widzieliśmy I przeżyw aliśm y dobrze 
znane nam  sceny z  niedalekiej przeszlośoii 
z koszmarnych dni hitlerowskiego ponowa 
nto. Kielce jednak to  tyko  etap te j zbrod­
niczej działalności, a  Rzeszów ( Kraków, 
Radom i inne miasta i  m iasteczka wcześ. 
niejsze o f/niwa tego zbrodniczego łańcucha.

Czyżby duchowieństwo chrześcijańskie, 
czyżby inteligencja polska, C i.k tó rzy  do­
brze znają zasady naszej wiary, i z  któ­

rymi m ieszkam y razem  na jednej Zie­
mi od tysiąca lat, nie potrafili w ytłum a­
czyć o bałamuconym ludziom, że w szystkie  
te oskarżenia to niczym  nieuzasadnione brc 
dnie.

Kapłani Ludu Polskiego! Pomni ciężkie, 
go grzechu niewinnie przelanej krwi, wo­
łającej o pomstę do nieba, pomni szczyt­
nych haseł nauki Chrystusa, zawartych w 
tak wiele mówiącym haśle Pawła z Tarsu: 
„Gdybym mówił językam i ludzkim i i aniel­
skim i, a miłości bym  nie miał, stałbym  się 
jako miedź brząkająca, albo cymbał brzmią 
cy." (1 do Koryntjan X III .1 ).

Zwracamy się do W as Przeiaelebni Du­
chowni z  gorącym apelem, raczcie z  W a. 
szych świętych przybytków , z  ambon Wa­
szych kościołów zwrócić się z  listem  pa­
sterskim  do m ilonow ych rzesz Waszych 
wiernych, aby skierować ich uw agę*na 

krzyw dę  i  grzech popełniony przez mordo 
toahie niewinnych ludzi.

Inteligencjo Polska, Koryfeusze Nau­
ki! W y chlubni spadkobiercy wieli# ch de­
mokratów, wieszczów i myślicieli polskich, 
czyż nie nadeszła pora, aby ze św iątyń wie 
dzy z wszystkich dla W as przystępnych  
źródeł globio zabrzmiał głos uświadamia 
jąey!

Ludu Polski! Ludu Słowiański! Ty, któ ­
ry znany jesteś ze swojej gościnności, Ty 
który  kiedyś otworzyłeś swoje wrota dla 
gnanych i pędzonych z  całego świata: Oc 
knij się! Pamiętaj, że tego rodzaju czyny  
odbijają a'ę głośnym echem poza granica­
mi państwa i szkalują dobre imię Polaka 
i Polaki, która jest przecież wspólną mat- 
Jcą dla w szystkich obywateli.

Organy państwowe czynią umeystJco, 
aby położyć kres tym  zbrodniom, dotych­
c z a s  jednak głos Episkopatu Polskiego i 
Inteligencji nie był dość doniosły.

Zwracamy się do Was w  obliczu tej no­
wej tragedii, aby W asze ważkie i peł­

ne dostojeństwa słowa skruszyły skamienia  
łe serca i przyczyniły się do wspólnej i zgo 
dliwej pracy w szystkich obywateli nasze, 
go pańshoa dla ogólnego dobra i szczęścia 
wszystkich.

(__) Rabin W. Kahane Dawid. Pr zew.
Naczelnej Rady Religijnej Żydów Pol­
skich.

W Kielcach dokonano zbrodni m ajo­
wego mordu na osobach obywateli pol­
skich narodowości żydowskiej. Z am ordo­
wano 32 Żydów I 2 P olaków . Zam ordo­
w ano Żydów, k tórzy  przesrf! piekło  oku­
pacji n iem ieckiej, patrzy?! m  śm ierć } mę 
czcństwo swoich najbliższych i sami u- 
niknęli śmierci z rąk okupanta nie bez 
pomocy polskiego społeczeństwa chrze­
ścijańskiego.

Moralni i  faktyczni sprawcy dokonane­
go mordu podeptali godność człowieka o- 
raz dopuścili się strasznego w  swej for­
mie pogwałcenia chrześcijańskiego przy­
kazania miłości bliźniego, ogólnoludzkiej

proces J^jelecki
P o g r o m
szatańska

Otchłań zdziczenia 
i zbrodni

(c. d. ze str. 1-ej)
Wśiród tłum u uczestników  masowego 

m ordu uw ijali się podżegacze, członkow ie 
organizacji podziem nych, k tórzy wznosili 
okrzyki —  bić Żydów. Niech żyje rząd 
em igracyjny! Niech żyje Anders!

U stalono, że w śród podżegaczy i zabój­
ców znajdow ali się um undurow ani ander 
sowcy. P otw orna ta  zbrodnia rozpoczęła 
się od następującej prow okacji: W  dniu 

lipca br. zniknął z dom u rodzicielskie­
go w Kielcach 8-letni chłopiec H enryk 
Błaszczyk. Ustalono, w toku śledztwa, że 
chłopak po opuszczeniu dom u rodziców 
— znalazł się w odległości 25 km. od 
Kielc na wsi, gdzie przebyw ał u znajo­
mych swego ojca. W  tym  sam ym  czasie 
w Kielcach rozpuszczono pogłoki o ginię­
ciu dzieci polskich, o uprow adzeniach, 
Wóre przypisyw ane były Żydom. Pogło­
ski te  szerzono celowo w różnych w ar­
stw ach społeczeństwa.

(Molka 8-letniego H enryka Błaszczyka, 
który sta ł się głównym narzędziem  pro­
wokacji, znana jest w Kielcach jako  za­
wodowa żebracaka. Dziecko od m aleń­
stwa wychowywało się na ulicy i zajm o­
wało się żebraniną. Znane było z 
kłamstw. W  śledztwie kłam ało 4 razy Ł.a 
tem at pobytu  w okiresie zniknięcia z do­
mu. W  końcu malec przyznał się, że był 
we wsi P iekark i (pow. końskie) u zna jo ­
mych ojca: Bartoszy ńskiego Ja n a  i Paca- 
ka Stanisław a).

W dniu 3 lipca H enryk  Błaszczyk w ró­
cił wieczorom do dom u i odpow iedział 
wyuczoną i n ieodpow iadającą praw dzie 
historię, jakoby spotkał n a  ulicy jak ie ­
go! nieznajom ego mężczyznę, k tó ry  dał 
mu do odniesienia paczkę i 20 zł. 
za drogę. M ężczyzna ten  zaprow a­
dził go jakoby  do dom u zam iesz­
kałego przez Żydów, gdzie odebrano  m u 
paczkę i pieniądze, jego samego w sadzo­
no do piw nicy, nie dając m u jedzenia. 
Z piw nicy tej Błaszczyk ń e k o m o  uciekł 

uda ł się do m ieszkania rodziców. Ro­
dzice' zam eldow ali o tym  w ypadku Milicji 
Obywatelskiej, podburzani przez postron-

w y w o ł a ł a
prowokacja

ne osoby, szeroko rozpow iadali w szyst­
kim  napotkanym  ludziom  o w ydarzeniu 
Po drodze do Milicji chłopak w skazał 
dom  przy ul. P lan ty  7, gdzie go rzeko­
mo uwięziono, i tpierws-zego napotkanego 
Żyda, jako  spraw cę jego uwięzienia.

Dochodzenie przeprow adzone przdz Mi 
licję, k tó ra  zatrzym ała człowieka, wska 
zanego przez Błaszczyka, usta liło  ponad 
wszelką w ątpliwość, że zeznania chłopca 
były fałszem  i wymysłem.

Tym czasem  jednak  n a  ulicy P lanty 
zbierał się tłum  ludzi, k tóry  podburzony 
przez agitatorów , rozpoczął pogrom  Ży 
dów, zam ieszkałych w dom u przy ul 
P lan ty  n r  7.

W  rezultacie pogrom u

zamordowano 41 osób, w 
lej liczbie 2-ch Polaków 
i raniono około 40 osób
Pogrom  w yw ołany i podtrzym yw any 
przez czynniki reakcyjne rozszerzył się 
n a  całe m iasto i okolice.

Jak  stw ierdza ak t oskarżenia, oskarżo­
na Biskupska Antonina, urodzona w ro 
ku 1920, podburzała  tłum  do b ic ia  i m or 
dow ania, wznosząc hasła: „P recz z Ży 
dam i, oni m ordu ją nasze dzieci". B iskup 
ska obrzucała kam ieniam i balkon domu 
zam ieszkałego praez Żydów. O skarżona 
podjudzała tłum  do zam ordow ania jedne  
go z-nieszczęśliw ych, kó ry  pow alony na 
ziemię, p rosił o darow anie życia. Przez 
wiele godzin B iskupska uw ija ła  się w śród 
tłum u, w zyw ając do m ordow ania. O skar 
żona, p rzesłuchana w czasie śledztwa 
p rzyznała się do popełnienia zarzuconych 
je j przestępstw , przyznała, że należała do 
najg łośn ie j w ykrzykujących hasła  m ordo 
w ania Żydów. W yjaśn iła przy  tym , że 
o b iła  to  z „głupoty".

Oskarżony Jurkowski Edward, uir.
1906 r. z zaw odu m uzyk, k ie row ał tlu  
mem, napastn ików , podżegał do m ordow a 
nia, poprow adził tłum  pod dom zam ieszka 
ły przez Żydów i wezwał napastn ików  sta ros tn  Pow. 
do w targnięcia do domu. Osk. Jurkow sk  
p rzyznał się do udziału  w zbrodni,

(Dalszy ciąg na str. i-e j)

zasady „nie *abijaj“.
Nic, absolutnie nłc nie usprawiedliwia 

zasługującej na gniew Boga 1 ludzi zbrod­
ni kieleckiej, której tła I przyczyny po­
szukiwać należy w zbrodniczym fanatyz­
mie i nieusprawiedliwionej ciemnocie.

Fanatyzm jednych, posługujących się 
dla celu sbrodni kłamliwymi pojęciam i 
zmierzchlcgo średniowiecza, obcy wierze­
niom społeczności chrześcijańskiej i za­
sadom zgodnego współżycia wszystkich  
współobywateli kraju bez różnicy naro­
dowości i wyznania, uknuł zbrodnie i wy 
zyskał ciemnotę innych dla dokonan ia  tej 
zbrodni.

Jedni i drudzy winni być bezw zględnie 
i bez jakichkolwiek zastrzeżeń potępieni, 
jako zbrodniarze pozbawieni w szystkich 
praw boskich i- ludzkich.

Pozostawiając pierwszych osądow i wy­
miaru sprawiedliwości, ubolewamy nad 
drugimi, że dali się sprow okow ać do 
zibrodnl, która zamąciła nam współżycie 
wewnętrzne w kraju- i zniesławiła dobre 
Imię Polaka za granicą. Zbrodnia kielec­
ka została bezapelacyjnie potępiona przez 
wszystkich, którzy mają serce bijące tęt­
nem miłości bliźniego, przywiązane do 
niewzruszonych wierzeń I obyczajów na­
szych ojców i  dziadów, oraz pełne u c z u ć  

czysto ludzkich. Mimo to mieliśm y m oż­
ność stwierdzić, in  i u nas w Częstocho­
wie znaleźli się tacy, na szczęście nielicz­
ni, którzy, podobnie jak w Kielcach, usi­
łują uczynić wszystko, ażeby ciemnotę u- 
lic i domów pchnąć do zbrodni, jaką o- 
glądały z przerażeniem Kielce.

W związku z tym, jako przedstawiciele 
społeczeństwa częstochowskiego, mający 
do tego apoleeseńałwa zaufanie i wierzą­
cy niezłomnie w jego świadomość ludz­
ką I wyznawane przezeń zasady chrześci­
jańskie i moralne, oświadczamy i apelu­
jemy:

W szelkie twierdzeniu o  istnieniu mor* 
dów rytualnych są kłamstwem. Nikt ze 
społeczności chrześcijańskiej, ani w Kiel­
cach, ani w Częstochowie, lub gdziein­
dziej w Polsce nie został skrzywdzony 
przez Żydów dla celów religijnych i ry­
tualnych. Nic jest nam znany ani jeden 
wypadek porwania dziecka chrześcijań­
skiego przez Żydów. W szystkie szerzone 
w tej materii wiadomości I wersje są wy­
mysłem świadomym —  zbrodniarzy, lub 
nicśwlad<<myin —  ludzi obałamuconych  
i zmierzających do wywołauia zbrodni.

Zbrodniarz*; obałamuceni zasługują na 
sąd sprawiedliwy albo wyrozumiałą li­
tość, nigdy zaś na to, ażeby znaleźli po­
słuch <v społeczeństwie. Dlatego leż ape­
lujemy do wszystkich bez wyjątku oby­
wateli miasta i powiatu częstochowskiego, 
w szczególności do ludzi dobrej woli, by 
nie dawali posłuchu zbrodniczym wer­
sjom i pogłoskom. Wersje te I pogłoski 
sprawdzali u źródeł, prostowali je w naj­
bliższym środowisku oraz przeciwdziałali 
wszystkimi możliwościami wywołania ja­
kichkolwiek ekscesów przeciwko ludności 
żydowskiej.

W ierzymy, ic  uświadomione obywatel­
stwo 1 przywiązane do zasad moralności 
chraeścljańskicj społeczeństwo Częstocho­
wy nic da posłuchu zbrodniczym podszep 
tom I nic splami się podniesieniem ręki 
na współobywatela dlatego tylko, że jest 
on innego wyznania i innej narodowości.

KS. DR TEODOR KUBINA 
BISKUP 1 ORDYNARIUSZ DIECEZJI 

CZĘSTOCHOWSKIEJ. 
Staroslu Grodzki —  Jan W olański.

Józof Kazimierczuk. 
Przewodniczący MRN — Karol Zajda. 
Przewodniczący Powiatowej Rady Naro* 
dowej —' Stefan Rękas.
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bandach
NOWY JORK. (Al*I) — Korespondent 

dziennika „New York Thiies*^ pisze na 
marginesie ostatnich zajść w Kielcach:

„Islołeją pewne odłamy społeczeństwa 
poloWego, które mordując Żydów pragną 
wyraalć swoje antyrządowe stanowisko. 
Ten ttifh  podziem ny nie wchodzi wpraw­
dzie w skład PSL, lecz nie ulega wątpli­
wości, Iż je*t gotów ndziclić swego po­
parcia M ikołajczykowi, jako wyrazicielo­
wi opozycji, mimo iż nie zgadza się z 
nim w sprawach zasadniczych i taktycz­
nych.

Podczas obliczenia głosów, oddanych 
w referendum w okręgu kieleckim, 
okazało się, iż 10 proc. głodujących odpo­
wiedziało przecząco na trzcelc pytanie, 
dotyczące granie zachodnich. Oznacza to, 
i i  w Polsce są pewne koła, którym zale­
ży na sianiu zamętu, i żc jednym z naj­
ważniejszych zagadnień, stojących przed 
narodem i rządem polskim, jest utrzymy­
wanie porządku w kraju1*

Opisując działalność Narodowych Sił 
Zbrojnych, które nocą opuszczają swoje 
kryjówki, aby rabować i mordować, ko­
respondent porównuje je do amerykan 
skiego „Ku-Klux-Klanu, prowadzącego 
intensywną akcję skierowaną przeciwko 
.Murzynom, katolikom i Żydom. „Nie, ma 
wprawdzie dokładnych dowodów na to, 
żc akcja band terrorystycznych popiera­
na jest przez pewne koła londyńskie — 
pisze dalej korespondent —  ale nawet dla 
neutralnego obserwatora jest jasnym,

„Wielka Czwórka" Z S S
PARYŻ. K onferencja W ielkiej Czwór- Upraw  zagranicznych Mołotow dat do 

ki znalazła się w końcow ej fazie. Panie- zrozum ienia, iż zależy m u na szybkim
•vaż m inistrow ie spraw  zagranicznych są 
przemęczeni 25-dm’owymi obradam i, nie 
oczekuje się naogół, by w spraw ie Nie­
miec osiągnięto większe postępy. Może 
jednak dojść pod tym  względem do n ie­
spodzianek, gdy j radziecki m inister

-ooo

rozipatrzeniu tego problem u. Czterej m i­
nistrow ie m ianu ją  najpraw dopodobniej 
specjalną kom isję, która zajmie się zba­
daniem  zagadnienia Niemiec i innych 
spraw  do tej pory nie załatw ionych.

dobrzeHitlerowcy
MOSKWA. Radziecki kom entator radio 

wy Michał Michajlow oświadczył przez ra 
Clio moskwiewskie, że wiele stanowisk ad- 
ministlft-cyjnych 1 gospodarczych w Ham-

Z W Hamburgu

P rtlC G S  w Morymherdze
przedłuża się

NORYMBERGA. Przew odniczący Mię­
dzynarodowego T rybunału  w N orym ber­
dze, Law rence, oświadczył, że tylko nie­
wielu św iadków  należy powołać dla ob­
rony każdej z 7 przestępczych organiza­
cji hitlerow skich, .ponieważ w toku p ro ­
cesu złożono już bardzo wiele zeznań i 
m nóstwo dowodów. Przesłuchanie św iad­
ków obrony i oskarżenia w spraw ie tych 
organizacji nie zakończy się przed 1 sierp 
nia. Dwie kom isje, z klórycli jedna  zakon 
czyta swą prącę, przesłuchały już  blisko 
KO świadków. W płynęło tysiące zbioro- 

i i tw y c h  zeznań pisem nych, zebranych d

się czują
burgu w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
zajmuje dotychczas szereg hitlerowców. Mi 
chajłow twierdzi, że ostatnie niepokoje w 
Hamburgu, które wybuchły w związku z 
zajęciem domów dla urzędników brytyj­
skich, zostały wywołane przez faszystów, 
którzy z biernego oporu przeszli do czyn 
nej opozycji". Michajłow oświadczył, że 
jest ogólnie wiadomym, iż w wielu m  a ­
słach w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
większość oficerów policji była w swoim 
czasie członkami partii hitlerowskiej.

r» ----.............  ~ ... < uif ■ »
pewne nici łączą „leśnych ludzi*" z olo-’ ’,n tern°y,anych hitlerow ców  i członków
w n l f m  gen. Andersa".

I
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|JC siron sprawozdania 
Ii J Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK. W  dniu 8 .lipca zebrała 
się Rada Bezpieczeństwa na zam kniętym  
posiedzeniu w Nowym Jo rk u  w celu 0 |>ra 
cow ania spraw ozdania dla Generalnego 
Zgrom adzenia. Sekretarz generalny Tryg- 
ve Przygotował 175-stro.nicowe spra-

„Książki zdrowia*
w Czechosłowacji
PRAGA. Czechosłowackie ministerstwo, 

zdrowia postanowiło wprowadzić w użycie 
t.zw. książki zdrowia, które wydawane 

będą. każdemu nowonarodzonemu obywa­
telowi państw a. W książkaich tych prócz 
osobistych personalii notowane %ęćą. wszy­
stkie choroby, jakie dany obywatel prze­
chodził w ciągu swojego życia. N a podsta­
wie tych książek, z których jeden egzem­
plarz przechcwywany będzie w archiwum 
urzędu zdrowia w Pradze, będą prowadzo­
ne statystyczne badania stanu zdrowot­
nego obywateli państwa. (PA P).

■ooo-
Truman-Byrnes

....... "  V ajjłct-
naczelnego dow ództw a oraz sztabu genc- w ozdanie Rady, zaopatrzone w liczne ko-
ralnego. (PAP)

wpf
W krótce M:ej*>ki Wydział Aprowizacji i 

Handlu rozprowadzi k arty  odzieżowe, przy 
sługujące posiadaczom k art żywnościo­
wych I-ej kategorii. N a karty  odzieżowe o- 
trzym amy przydział artykułów  dz.ewiar- 
sko - pończoszniczych. Sporządzono już 
plan rozdziału, w którym  uwzględniono 46 
punktów przewidzianych na osobę. Posia­
daczy k art żywnościowych podzielono na 
5 grup. Każda grupa otrzym a na swą kar­
tę szereg artykułów, jak  np. koezule, ka- 
lelłony, komplety bielizny, pończochy itp. 
w ten sposób, że kobiety zaliczono do in­
nych grup, mężczyzn do innych. Plan ten 
przedstaw ia się następująco:
Artykuł ilc^ć punktów

1
1
1

grupy 
2 3 
1 1 
1 1

koszula męska 21 
kalesony długie 10
kalesony Jcrótkie 7 —  1  — __ __
komplety damskie 21 —, —. _  i  2
reformy damskie 7 —> ,—, ,—, 2 __
sw eter męski 7 1' —_________ __
sw eter damaki 7 — . — 1 l  — 
skarpety  męskie 2 2 4 2 — —  
pończochy damsikie 4 1 — 1 1 1  

Np. jeśM ktoś zaliczony do grupy 2-ej 
weźmie swój przydział, to  otrzym a: 1 ko. 
szulę m ęską (21 pkt.), 1 kalesony długie 
(10 pkt,), 1 kalesony krótkie (7 pkt.), 4 
pary  skarpet (8pkt.) — w sumie ilość 
punktów — 48.

Rozdział tych towarów będzie się odby­
wał w ten sam sposób, jak  towarów ba­
wełnianych i tekstylnych w marcu. Insty­
tucje posiadające ponad 50 pracowników 
składają imienne listy w Miejskim Wy­
dziale Aprow.zacji i Handlu i pobierają 
należmy przydział bezpośrednio w m aga­
zynach „Społem", przy ul. Spółdzielczej 4, 
gdzie na każde 10 osób otrzym ają przy.

Dwugłos 6 pożyczce
dla Anglii

WASZYNG I ON. P rezydent Trumatn w 
swym orędziu do Izby Reprezentantów  
oświadczył, iż. S tany Zjednoczone udzie­
lając pożyczkę W ielkiej B rytanii, mogą 
un iknąć konflik tu , k tóry  byłby fatalny 
dla gospodarki obu krajów , oraz dla po­
koju  i bezpieczeństw a na całym świecie. 
P odsekretarz stanu  USA Byrnes stw ierdził 
*ż pożyczka dla W ielkiej Brytanii jest 
pierw szym  podstaw ow ym  krokiem  gospo­
darczym  w k ie runku  pokoju  i bezpie­
czeństwa.

K o n g r e s  

Stronnictwa Pracy
V\ ARSZAWA. Zgodnie z uchw ałą Ko­

m itetu W ykonaw czego z dnia ‘->2 m aja br. 
odbędzie się w W arszaw ie w dniu !!> i 20 
lipca br. 1-szy pow ojenny Kongres S tron­
nictw a P racy, w k t ó r y m  wezmą udział 
delegaci ze w szystkich województw. 

Zadaniem  Kongresu jest przedyskuto- 
dział innej grupy, spośród 5-ciu planowa- ,̂k tu alnycli zagadnień program o­
wych. w>ch i taktycznych, oraz w ybór Rady 

Pracownicy instytucji, zatrudniających ^ : ,Czolnej- sk ładające j się ze siu człou- 
liei niż 50 naAh ----  - . . .  ’o \\. 1 izew idziany jest na Kongresie u -

Imentarze.

mniej^niż 50 osób odbiorą swe przydziały 
indywidualnie w sklepach rozdzielczych.

W szystkie towary znajdują się j eszcze 
w Lodzi, ale w poniedziałek pojechali już 
po nie pcacownicy lubelskiego „Społem- i 
w najbliższych dniach przywiozą cały 
transport. (JD). 

oqo----------------

Czołgi i samochody ciężarowe 

na m a ic ie  P o n ia to w sk ie go
W (In. 22 Imi. nastąpi jw ać będzie druga sesja Naczelnej Radv

o Odbudowy m. st. W arszawy, „a  czele l i/,

Nowy Dworzec 
u  owny 

w Warszawie
WARSZAWA. Dzień 12 bm. będzie dla 

W arszawy praw dziw ym  „świętem  kom u­
nikacyjnym" —  w tyin dniu*bowieni od ­
będą się równocześnie dwie uroczystości: 
uruchom ienie pociągów elektrycznych z 
W arszaw y W schodniej d a  Otwocka oraz 
oddanie do użytku nowego tymczasowe­
go Dworcu Osobowego Warszawa Głów­
na.

• u r o c z y s t e  o t w a r c i e

WTARSZAWA. Prace nad odbudową 
m ostu Poniatow skiego są na ukończeniu.

Obecnie przeprow adza się zaciąganie 
sieci tram w ajow ych, betonow anie i asfal­
tow anie chodników , m alow anie poręczy 
i la tarń , k tóre nocą już ośw ietlają most, 
o raz końcowTe roboty przy rem oncie czę­
ści ru r  gazowych, postrzelanych lub usz­
kodzonych od wybuchów min.

W  przyszłym  tygodniu w godzinach 
bardzo wczesnych (4-ta, 5-ta rano) odbę­
dzie się p róbne obciążenie m ostu przy po­
mocy czołgów i sam ochodów ciężaro­
wych.

Uroczyste o tw arcie m ostu nastąp i w 
godz. rannych dn. 22 bm., który pośw ię­
cony będzie odbudow ie W arszawy.

Tego dnia zostanie uruchom iona ko­
m unikacja tram w ajow a przez m ost Po­
niatowskiego. W  ram ach uroczystości po­
św ięconych odbudow ie W arszaw y — od- ... , ,  .
, . . . . . . t , „  t WARSZAWA. Charge d a f fa ire s  Chin w
będzie się o tw arć ,e W ystaw y w Muzeum p olsCR zosla, m ianow auy ,p P a0 .Yi k tó n .
Narodowym  p. n. Odbudowa Mostu. j wyjechał już z NankTnu i znajduje się w 

W godzinach popołudniowych obrado- [drodze do Warszawy,

dział przedstaw icieli Rządu i partii po­
litycznych.

Warszawy, na czele któ
rej słoi P rezydent K rajow ej Rady N aro­
dowej ob. Bolesław Bierut.

W dniu zwycięstwa
pod Grunwaldem

OLSZTYN. Zarząd Okręgu Polskiego __
Zw. Zachodniego w Olsztynie ustalił ju>L] w p r o w I d W ^ 11 ^  ™ęgrzech 
program uroczystości Grunwaldzkich J L  nowa waluta guldenowa. Zo

- °  wozocaj.?
Sekretarz Generalnej Ligi Arabskiej 

Azzan oświadczył, że Arabowie i Żydzi w 
rzeczywistości nie występują przeciwko 
•sobie. „Nie ma powodu — powiedział 
Azzan, Uia. którego w rokowaniach pro-* 

zonych w <iuchu pokojowym nie mo­
glibyśmy znaleźć drogi do rozwiązania za­
gadnienia palestyńskiego.

Związek Robotników Szanghaju zwró 
cił się z apelem do robotników am erykań­
skich o poparcie żądania wycofania od. 
działów wojskowych USA z terytorium  
Chin.

Zgodnie z zarządzeniem władz ra- 
dzicck.ch w Austrii wszyscy Niemcy, przy­
byli do Austrii po Anschluesie muszą o- 
puścić kraj, udając się do francuskiej sbre 
fy okupacyjnej Niemiec.

W sierpniu na W ęgrzech zostanie

program uroczystości Grunwaldzkich.
Uroczystości odbędą się w dniu  14 lip 

ca na polach bitwy. W  święcie wezmą 
udział przedstaw iciele w ładz cyw ilnych i 
wojskow ych, oddziiały Wojska Polskiego, 
S tronnictw a polityczne, organizacje mło 
dzieżowe i społeczne oraz młodzież szkol, 
na.

-OOO-

Przedstawiciel Chin
w drodze do Polski

staną wprowadzone monety srebrne po 1 
1 2 guldeny i banknoty po 10, 20, 60 i 100 
P t klonów. Pokrycie nowej waluty stanowi: 
0 mil. franków szwajcarskich, które Wę-

gr> oirzym ały ze Szwajcarii, uwolnione 
węg eisk.e konta dolarowe w Ameryce, o- 
raz _2 tys. kg. złota, które W ęgry m ają 
otrzymać z Niemiec.

— Grupa chłopów niemieckich dokona, 
ła napadu na członków delegacji francu­
skiej w Norymberdze.

W dniach 20 — 23 lipca b j .  w W ar­
szawie odbędzie się Zjazd Delegatów B. 
Więźniów Politycznych z 18 krajów  euro­
pejskich.

Prezydent Trum an w specjalnym li­
ście zażądał od Kongreeu 
POżycski dla Anglii,
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Ust otwarty do Episkopatu Polsktsgo 
i do Inteligencji Polskiej

Ks. Biskup Tee4er Kubina i przedstawi­
ciele Władz do Ogółu Społeczeństwa

„Czyż nie mamy wszyscy 
•$jsdna go Ojca? Czyż me jeden 
Bóg nas stworzył, dlaczego ma 
brał wrogować przeciw bratu?

M a lea c h i 11.10." 
Z m roków  friewoK e  kajdan poddań­

stw a po krwawym, i  znojnym  czynie zbrój 
nym  w szystkich je j obywateli powstała do 
życia Rzeczpospolita Polska. Ziemia zbro­
czona krwią milionów niewinnie zabitych  
ofiar ocknęła się do nowego życia. Do ż y ­
cia w  m yśl szczytnych haseł m łośo i i spra 
wiedltwości. W szyscy J fy  wznosim y modły 
do Wiekuistego, aby ręka M ajestatu Jego 
rozciągnięta była nad naszym  krajem.

Z rąk barbarzyńskiego hitleryzm u i na 
sku tek  jego kłamliwej propagandy — m y  
ty d z . polscy najwięcej ucierpieliśmy. Wróg 
wpatrzył sobie Pols/cę i w  niej stw orzył swo 
je słynne fabryki śmierci, gdzie obok in­
nych narodowości znalazło śmierć swoją  
miliony Żydów. '«

Sp rawiedi.wość była dławiona. W y dusz 
pasterze milionów wiernych nauce Chry­
stusa nie mogliście z  ambon kościołów o- 
t warcie głosić św iętej prawdy. Inteligen­
cjo Polska! Brunatna bestia zmuszała  
Vvos dó mUdtenia. Wielu z  Was nie mogło 
w obliczu dziejących się krzyw d krzyk ­
nąć do swoich obałamuconych braci 'i w y ­
kazać im , że każda krzyw da, która w y  
rządzona zostaje na te j ziemi, któremu* 
kolwiek z  je j obywateli, jest ciosem, w y­
m ierzonym w e w szystkich, i wobec tej 
ziemi, która tak  długo jęczała pod knutem  
tabor c.y.

Niestety, to sam ym  sercu Odrodzonej Pol 
*ki widzieliśmy i przeżyw aliśm y dobrze 
znane nam sceny z  niedalekiej przeszlośoij 
e koszmarnych dni hitlerowskiego ponowa 
nia. Kielce jednak to tyko  etap tej zbrod­
niczej działalności, a  Rzeszów  ( Kraków, 
Radom  i inne miasta i m iasteczka wcześ 
niejsze ogniwa tego zbrodniczego łańcucha.

Czyżby duchowieństwo chrześcijańskie, 
czyżby inteligencja polska, C i.k tó rzy  do­
brze znają zasady naszej wiary, i z  któ  

rym i m ieszkam y razem na jednej Zie­
mi od tysiąca lat, nie potrafili wytłum a­
czyć obałaanuconym ludziom, że w szystkie  
te oskarżenia to niczym  nieuzasad/iione bre 
dnie. -

Kapłani Ludu Polskiego! Pomni ciężkie, 
go grzechu niewinnie przelanej krwi, wo­
łającej o pomstę do nieba, Upomni szczyt­
nych  haseł nauki Chrystusa, zaw artych w  
tąk wiele mówiącym haśle Pawła z  Tarsu: 
„Gdybym mówił językam i ludzkim i i aniel­
skim i, a miłości bym  nie miał, stałbym  się 
jako miedź brząkająca, albo cymbał brzmią 
cy.“ ( l  do Koryntjan X III.1 ).

Zwracamy się do W as Przewielebni Du­
ch oroni z  golącym  apelem, raczcie z  W a. 
szych świętych przybytków , z  ambon Wa­
szych kościołów zwrócić się z  listem  pa­
sterskim  do m ilonoicych rzesz W aszych 
imemych, aby skierować ich uwagę*na  

krzyw dę i grzech popełniony przez mordo­
wanie niewinnych ludzi.

Inteligencjo Polska, Koryfeusze N au­
ki! W y chlubni spadkobiercy wiellech de­
mokratów, wieszczów  i myślicieli polskich, 
czyż nie nadeszła pora, aby ze św iątyń wie 
dzy a ioszystkich dla W as przystępnych  
żródel głobto zabrzmiał głos uświadamia­
jący!

Ludu Polski! Ludu Słowiański! Ty, któ­
ry znany jesteś ze sw ojej gościnności, Ty, 
który kiedyś otworzyłeś swoje wrota dla 
gnanych i pędzonych z  całego świata: Oc­
knij się! Pamiętaj, że tego rodzaju czyny  
odbijają a'ę głośnym echem poza granica­
mi państwa i szkalują dobre im ię Polaka 
i Polaki, która jest przecież wspólną mat- 
A<j dla w szystkich obywateli.

Organy państwowe czynią w m ystko , 
aby położyć- kres tym  zbrodniom, dotych­
czas-jednak glos Episkopatu Polskiego « 
Inteligencji nie był dość doniosły.

Zwracamy się do W as w  obliczu te j no­
w ej tragedii, aby W asze ważkie i peł­

ne dostojeństwa słowa skruszyły skamienia  
Je serca i przyczyniły się do wspólnej ł  zgo 
dliwej pracy w szystkich obywateli nasze, 
go państwa dla ogólnego dobra i szczęścia 
w szystkich.

(— ) Rabin  W. Kahcme Dawid. Pr zew. 
Naczelnej Rady Religijnej Żydów Pol­
skich.

W Kielcpch dokonano zbrodni muflo­
wego mordu na osobach obywateli pol­
skich narodowości żydowskiej. Zam ordo­
wano 32 Żydów 1 2 Polaków . Zam ordo­
w ano Żydów, k tórzy  p rzesili p iekło oku ­
pacji niemiecki.’ ’, patrzy li na śm ierć ! mę 
czcństwo swoich najbliższych 1 sam i u- 
niknęli śmierci i  rąk okupanta nie be* 
pomocy polskiego społeczeństwa chrze­
ścijańskiego.

Moralni 1 faktyczni sprawcy dokonane, 
go mordu podeptali godność człowieka o- 
iraz dopuścili się strasznego w  swej for­
mie pogwałcenia chrześcijańskiego przy­
kazania miłości bliźniego, ogólnoludzkiej

zasady „n ie  za b ija j" .
Nic, absolutnie nic nie usprawiedliwia 

zasługującej na gniew Boga i ludzi zbrod­
ni kieleckiej, której tła 1 przyczyny po­
szukiwać należy w zbrodniczym fanatyz­
mie i nieusprawiedliwionej ciemnocie.

Fanatyzm jednych, posługujących się 
dla celu zbrodni kłamliwymi pojęciam i 
zmierzchłcgo średniowiecza, obcy wierze­
niom społeczności chrześcijańskiej 1 za­
sadom zgodinego współżycia w szystkich 
współobywateli kraju bez różnicy naro­
dowości i wyznania, uknuł zbrodnie i wy 
zyskał ciemnotę innych d la dokonan ia  tej 
zbrodni.

P o g r o m
szatańska

(Otchłań zdziczenia 
i zbrodni

(c. d. ze str. 1-ej)
W śród tłum u uczestników  masowego 

aordu uw ijali się podżegacze, członkow ie 
organizacji podziem nych, k tórzy wznosili 
okrzyki —  bić Żydów. Niech żyje iraąd 

|ć  m igracyjny! Niech żyje Anders!
U stalono, że w śród podżegaczy i zabój- 

Iców  znajdow ali się um undurow ani ander 
Isowcy. P otw orna ta  zbrodnia rozpoczęła 
Isię od następującej prow okacji: W  dniu  
l l  lipca br. zniknął z domu rodzicielskie- 
Igo w Kielcach 8-letni chłopiec H enryk 
■Błaszczyk.' Ustalono, w toku śledztwa, że 
chłopak po opuszczeniu dom u rodziców 

znalazł się w odległości 25 km. od 
iKielc n a  wsi, gdzie przebyw ał u znajo 

nych swego ojca. W tym  samym czasie 
■w Kielcach rozpuszczono pogłoki o ginię­
ciu dzieci polskich, o, uprow adzeniach, 
które przypisyw ane były Żydom. Pogło­
ski te szerzono celowo w różnych w ar­
stw ach społeczeństwa.

(Matka 8-letniego H enryka Błaszczyka, 
Jk tóry  stal się głównym narzędziem  pro- 
Iw okacji, znana jest w Kielcach jak o  za- 
Iwodowa żebraczka. Dziecko od m aleń- 
Istw a wychowywało się na ulicy i zajm o- 
Iwąło się żebraniną. Znane było z 
Ikłam stw . W  śledztwie kłam ało 4 razy r.a 
■lemat pobytu w okiresie zniknięcia z do- 
Jmu. W  końcu malec przyznał się, że był 
Iwe wsi P iekark i (pow. końskie) u znajo- 
Im ych ojca: Bartoszy ńskiego Ja n a  i Paca- 
|k a  S tanisław a).

W  dniu 3 lipca H enryk Błaszczyk w ró­
cił wieczorem do dom u i odpow iedział 
wyuczoną i nieodpow iadającą praw dzie 
historię, jakoby  spotkał n a  ulicy jakie- 
’o f  nieznajom ego mężczyznę, k tóry  dał 
nu do odniesienia paczkę i 20 zł. 

Iza drogę. Mężczyzna ten zaprowa- 
Idz ił go jakoby  do dom u zam iesz­
k a łe g o  przez Żydów, gdzie odebrano  m u 
■paczkę i pieniądze, jego samego wsadzo- 
Ino do piw nicy, nie dając mu jedzenia.
IZ piwnicy tej Błaszczyk A ekom o uciekł 

udał się do m ieszkania rodziców. Ro- 
Idzice zam eldowali o tym w ypadku Milicji 
|O byw atelsk ie j, podburzan i przez postron

Jedni i drudzy winni być bezwzględnie 
ii bez jakichkolwiek zastrzeżeń potępieni, 

iko zbrodniarze pozbawieni w szystkich 
[praw boskich i- ludzkich.

Pozostawiając pierwszych osądow i wy- 
[miaru sprawiedliwości, ubolewamy nad 

Iruginii, że dali się sprowokować do 
[zbrodni, która zamąciła nam w spółżycie’ 

ewnętrzne w kraju i zniesławiła dobre 
|lmlę Polaka za granicą. Zbrodnia kielec­

ka została bezapelacyjnie potępiona przez 
siystkich, którzy mają serce bijąc? tęt- 
cm miłości bliźniego, przywiązane do 

|niewzruszouych wierzeń i obyczajów na- 
sych ojców i dziadów, o n u  pełne uczuć 
tyslo ludzkich. Mimo to mieliśmy moż­

ne osoby, szeroko rozpow iadali w szyst-lność stwierdzić, że  i u nas w Czcsłocho- 
kim  napotkanym  ludziom  o w ydarzeaiiu jw ic znaleźli się tacy, na szczęście niellcz-

Ł ieleck
w y w o ł a ł a
prowokacja

Po drodze do Milicji chłopak wskazał] 
dom przy ul. P lan ty  7, gdzie go rzeko­
mo uwięziono, i pierw szego napotkanego 
Żyda, jak o  spraw cę jego uwięzienia.

Dochodzenie przeprow adzone prze& Mi­
licję, k tóra zatrzym ała człowieka, wska

ni, którzy, podobnie jak w Kielcach, usi­
łują uczynić wszystko, ażeby ciemnotę u- 
"ic i domów pchnąć do zbrodni, jaką o- 
liądały z przerażeniem Kielce.

W związku z tym, jako przedstawiciele 
leczeństwa częstochowskiego, mający---j l i  WSKU I  “ --■»...... ..... ..........................

zanego przez Błaszczyka, usta liło  p o n a d ldo ,c* ° ‘społeczeństwa zaufunic I wierzą- 
wszelką wątpliwość, że zeznania c h ło p c a |cy nie*ł*>»>nle w jego świadomość łudź- 

------ * * Bk1 1 wyznawane przezeń zasady chrześci­
jańskie i moralne, oświadczamy | apelu 
[emy:

W szelkie twierdzenia o  istnieniu mor* 
|dów rytualnych są kłamstwem. Nikł ze 
ipołeczności chrześcijańskiej, aui w Kiel­

cach, ani w Częstochowie, lub gd/leln- 
l*iej w Polsce nic

były fałszem i wymysłem.

Tymczasem jednak  n a  ulicy P lanty  
zb ierał się tłum  ludzi, k tó ry  podburzony 
przez agitatorów , rozpoczął pogrom  Ży 
dów, zam ieszkałych w dom u przy ul. 
P lanty  n r  7. ’

W  rezultacie pogrom u został skrzywdzony
_______j  jprzez Żydów dlo celów religijnych I rv-
Zdmorduwano 41 OSIlb, |M tuulnych. Nie jest nam znany ani jeden

lej liczbie 2-eh * £ £ £ £ :
i reniono około 40 usń
Pogrom  wywołany i podtrzym y wany| 
przez czynniki reakcyjne rozszerzył się 
n a  całe m iasto i okolice.

Jak  stw ierdza ak t oskarżen ia , oskarżo­
na Biskupska Antonina, urodzona w ro 
ku 1920, podburzała tłum  do bicia i m or 
dow ania, wznosząc hasła: „Precz z Ży 
dami, oni m ordu ją nasze dzieci". B iskup, 
ska obrzucała 'kam ieniam i balkon domu 
zam ieszkałego prnzez Żydów. O skarżona 
podjudzała tłum  do zam ordow ania je d n e ­
go z-nieszczęśliw ych, kó ry  pow alony na 
ziemię, p rosił o darow anie życia. Pnzez 
wiele godzin B iskupska uw ijała się wśród 
tłum u, w zyw ając do m ordow ania. O skar 
żona, przesłuchana w czasie śledztwa 
przyznała się do popełnienia zarzuconych 
ej przestępstw , przyznała, że należała do 

najg łośniej w ykrzykujących hasła  m ordo­
w ania Żydów. W yjaśniła przy  tym, że 
o b iła  to  z „głupoty".

O skarżony Jurkowski Edward, uir. w 
1906 r. z zawodu m uzyk, k ierow ał tłu ­
mem, napastn ików , podżegał do m ordow a 
nia, poprow adził tłum  pod dom zam ieszka 
ły przez Żydów i w ezwał napastn ików  
do w targnięcia do dom u. Osk. Ju rkow sk i 
przyznał się do udziału w zbrodni.

(Dalszy ciąg na str. i-e j)

tej materii wiadomości i wersje są wy- 
lysłem świadomym —  zbrodniarzy, lub 
IcśwladiMuym —  ludzi obałamuconych  
zmierzających do wywołaniu zbrodni. 
Zbrodniarze obałamuceni zasługują na 
d sprawiedliwy albo wyrozumiałą li­

tość, nigdy zaś na to, ażeby znaleźli po­
duch w społeczeństwie. Dlatego też ape­
lujemy do wszystkich bez wyjątku oby- 

■teii miasta i powiatu częstochowskiego, 
w szczególności do ludzi dobrej woli, by 
nie dawali posłachu zbrodniczym wer­
sjom 1 pogłoskom. Wersje te i pogłoski 
sprawdzali u źródeł, prostowali je w naj­
bliższym środowisku oraz przeciwdziałali 
wszystkimi możliwościami wywołania ja­
kichkolwiek ekscesów przeciwko ludności 
żydowskiej.

Wierzymy, że uświadomione obywatel­
stwo I przywiązane do zasad moralności 
chrześcijańskiej społeczeństwo Częstocho­
wy nie da posłuchu zbrodniczym podszep 
tom i nie splami się podniesieniem  ręki 
na wą>6lobywatela dlatego tylko, że Jesl 
on innego wyznania I innej narodowości.

KS. DK TEODOR KUBINA 
BISKUP I ORDYNARIUSZ DIECEZJI 

CZĘSTOCHOWSKIEJ. 
Starosta Grodzki —  Jan W olański. 
Starosta Pow. —  Józ*f Kazimierczuk. 
Przewodniczący MRN — Karol Zajda. 
Przewodniczący Powiatowej Rady Naro* 
dowej —i Stefan Rękas.
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k o n a j ą c e g o
Osk. Pokrzyw iński Józef, urodzony w

1 7 ^

r. 19011, stolarz z zawodu, l>rnł udział w 
napadzie i>a dom przy ul. P lan ty  7.’ O- 
skarżony zam ordow ał jt'dn;j z o fiar w ten 
sposób, żc bił nieszęzęfliwogo drew nianą 
sztachetą do chwili, gdy ofiara upadła na 
ziemię, następnie Pokrzyw iński tak (Hu­
go deptał leżącego po tw arzy, aż niesz­
częśliwy wyzionął ducha. Dobił on rów ­
nież n ieustalonego nazw iska kobietę, któ- 
rą tłum  obalił na ziemię w len sposób, że 
skoczył je j na piersi i zadep tał ją  na 
śm ierć. C zap k a‘Pokrzyw ińskiego, na fctó-' 
rej są plamy krw i, jest do>vodem rzeczo­
wym w spraw ie. Pokrzyw iński przyznał 
się częściowo do zarzucanych m u zbrodni.

O skarżony Ciiurążak Ju lian , urodzony 
w 1926 r. b ra ł udział w napadzie na 
dom. W  m ieszkaniu  dozorcy dom u bił po 
głowie kijem  starego dozorcę Polaka. 
Osk. C horążak podjudzał tłum  do m o r­
dow ania i b ra ł bezipośredni udział w bi- 
ł iu  Żydów.

O skarżony K łachut Włu<ly»ław urodzo­
ny w 1925 roku, funkcjonariusz Milicji 
O byw atelskiej, w ysłany na posterunek do 
dom u przy ul. P lanty  7, groził zam iesz­
kałym  tam  Żydom słowam i: „Niemcy was 
nie wym ordowali, to my was w ym arduje- 
m y“. O skarżony b i ł  i usiłow ał z r a b o w a ć  

buty  jednej z ofiar.

O skarżony R urarz  Stanisław , urodzony 
w roku 1926 b ra ł udział w zam ordow aniu 
jednej z ofiar, b ijąc  nieszczęśliwego k a­
m ieniem w głowę i piersi. Krew ofiary 
obryzgała ubran ie R urarza. Usiłował on 
zmyć p lam y  krwi, lecz ślady pozostały na 
jego ubran iu .

Bił ofiarą kamieniem
i  ż e la z n ą  r u r ą

Oskarżony Szczęśniak Tadeusz, urodzo 
ny w roku 1915 bił ofiarę kamieniem i 
rurą od Jłaloryfeiru. Oskarżony Kukliński 
Józef, urodzony w roku 1907, dobijał ran 
nego Żyda kamieniem i brał udział w za­
mordowaniu drugiej jeszcze ofiary. Ulwa 
nie jego było silnie powalane krwią, w 
chwili aresztowania miał ręce zbroczone 
krwią. Rurarz Stanisław i Kukliński Jó­
zef przyznali się całkowicie do 'popełnie­
nia zarzucanych im zbrodni. Ponadto Ru­
rarz olwriążył swymi zeznaniami Szczę­
śniaka.

Z a m o rd o w a ł
kilkutygodniowe dziecko
O skarżony Mazur Stefan urodzony w 

roku 19*22, kap ra l Milicji O byw atelskiej 
wraz z oskarżonym  Kazimierzem Nowa­
kow skim  (urodzonym  w roku 1918), Jó ­
zefem Śliwą (ur. w roku 1907) i Prusz­
kowskim  A ntonim  (ur. w roku 1901) na­
padł na mieszkanie, w którym zamiesz­
kiwała P ia c h  Regina z kilkutygodniowym  
dzieckiem . W m ieszkaniu  obecny był rów 
nie* Moszkowrez Ał>ram. Napastnicy ka­
zali nieszczęśliwym  wyjść z mieszkania, 
posadzili ich na samochód i wywieźli za 
miasto.

W odległości 8 kim. od miasta w lesie
kazano nieszczęśliwy mwysiąść. Fischowa 
' Moszkowłrz błagali napastników o da­
rowanie im życia i proponowali wykup. 
Mazur wziął od l’iscliowej 17 dolarów, &
złote p ierścionki z b ry lan tam i, złotą szpil 
kę i kolczyki. W  pew nej chwili nieszczę­
śliwi s próbo w a uciec. F ischow a upadła. 
M azur, k tó r-  ścigał uciekającą-, strzelił 
je j w głowę z au tom atu . Również d z iv k o

osk. M azura.
M ordercy oddal 
o ierścionek  i szpilkę

sta, gilzie u stlow ^i spieniężyć zrabow ane 
kosztowności.

Podczas konfron tacji Moszkowicz roz­
poznał w szystkich spraw ców  m ordu. Ma­
zura, Nowakowskiego, Pruszkow skiego 1 
Śliwę. O skarżeni Mazur, Nowakowski i 
P ruszkow ski przyznali się całkowicie do 
winy. M azur w yjaśnił dodatkow o, że na 
drugi dzień po napadzie był w m ieszka­
niu F isehow ej i powiedział dozorezyni, ie. 
może sobie zabrać rzeczy, bo gospodarze 
już nic pow rócą. Pruszkow ski zeznał, £*> 
in ic ja to rem  napadu i m ordu był Nowa- 
kow s’ i. Osk. Śliwa przyznał się do winy 
częściowo. To on usiłował s p r z e d a ć  kol­
czyki i p ierścionki u jub ilera w Kielcach.

Po odczytaniu aklu oskarżenia P rze­
wodniczący zapytuje oskarżonych, czy 
p rzyznają się tk) winy. Z wyjątkiem  osk- 
Szczęśniaka wszyscy pozostali oskarżeni 
p r/yz iia ją  się do winy całkowicie lub czę­
ściowo.

Sąd przystępuje do przesłuchania po­
szczególnych oskarżonych. Pierw-sza ze­
znaje Antonum Biskupska. Oskarżona sly . 
sza hi, jak dwie nieznajome kobiety opo­
wiadały o tyra, że żydzi mordują dzieci 
polskie. Ta usłyszana plotka wystarczyła,

aby osarżona pozostawiła iw domu dziec­
ko i pobiegła na miejsce zajść. Oskarżona 
zeznaje, że wmieszała się w tłum w pod­
nieceniu biegała po placu, wydając okrzy­
ki podburzające. Gdy inni rzucali kam ie­
niami, ona również rzucała kamienie na 
balkon. Widziała leżącego człowieka za. 
krwawionego, a później widziała zabite­
go jakiegoś Żyda. Na miejscu zajść prze­
bywała około półtorej godziny. N a zapy­
tanie P rokuratora wyjaśnia, że nie wi. 
działa żadnego zamordowanego dziecka poi 
skego. Widziała również, jak  milicjant roz 
pędzał tłum.

Osk. Jurkow ski, członek wojewódzkiej 
orkiestry symfonicznej, przed wojną, podo­
ficer zawodowy. Jak  sam twierdzi, jest na 
łogowym alkoholikiem. Krytycznego dnia 
był na ulicy w stanie podchmielonym i 
wmieszał się w tłum, dążący na ul. P lan . 
ty. Słyszał okrzyki: „Mężczyźni na Ży­
dów^, wysunął się na czcło tłumu i wz.no 
sząc okrzyki „Bić Żydów", doszedł do 
miejsca pogromu. Tam, jalc się wyraża, 
jak  gdyby oszalał. Na podwórze dojnu, 
gdzie dokonano zabójstw, nie dotarł, bo go 
nie dopuścił kordon wojaka. W tłumie sły­
szał o zamordowanych 11-tu dziecach.

Siady krwi na ubraniach
Osk. Pokrzywiński był obecny na m iej­

scu zbrodni, widział jak wyprowadzono 
zakrwawionego człowieka. Podniósł z zie­
mi kij i uderzył tego człowieka w plecy. 
Po uderzeniu, jak zeznaje, odczuł 
„dreszcz". Zezmaje on równie*, że nastąpił 
nogą na piersi leżącej kobiety, przaazedł 
p rze?  nią, wsiadł na swój rower i pojechał. 
Twierdzi, że nadepnął na kobietę, leżącą, 
ponieważ zepchnął go tam tłum. Pokrzy. 
wińskiego obciąża silnie fakt, że w śledz­
twie wypierał się winy tak długo, aż mu po 
kazano ślady krwi na jego ubraniu. Dopie­
ro wówczas przyznał się częściowo do wi- 
ny.

Oskarżony Kuklińsl*. krytycznego dnia

wyszedł z żoną na miasto. Gdy zetknęli się 
z tłumem, Kukliiiski zostawił żonę, zmie­
szał się z tłumem i dotarł na podwórze do­
mu przy ul. P lanty 7. Oskarżony za,prze. 
cza, jakoby brał udzia. w mordowaniu Ob­
ciąża go silnie fakt, że na m arynarce je­
go widnieją ślady krwi. Oskarżony tłu­
maczy się. że plamy te pochodzą stąd, że 
wpadł na niego jeden z pokrwawionych Ży­
dów. P rokurator wskazuje, że na m ary­
narce jest dużo plam krwi, które nie mo. 
gą .pochodzić z powodu wskazanego przez 
oskarżonego. Szczególną uwagę zwraca 
charakterystyczna plama krw i na p ra­
wym łokciu.

Po mordzie poszli do restauracii

do którego po*«Mii Ktochową Lubuscy pracownicy naukowi;
i Moszkowicza 1 wyjechali za mia- _______ iiiimii mpiu».mx uiilji— ■

Oskarżony Stejan Mazur opowiada o 
tym, jak  napadł na mieszkaimie Reginy 
Fischowej, razem z Nowakowskim, Prusz­
kowskim i Śliwą. Był wtedy na służbie, na 
ulicy, apotkał Nowakowskiego, śliwę i 
Pruszkowskiego, którzy namówili go do pój 
ścia na ulicę Leonarda, do mieszkania Fi­
schowej. W mieszkaniu tym było kilkuty­
godniowe dziecko Fischowej i Moszkowicz. 
M azur oipowdadjt, że k a Bali Fischowej za­
brać wwzywbkie kosatow-ności i pieniądze i 
pójść z nimi. N« ulicy zatrzymali sam o. 
chód, 
dziecko
sto. W lesie, odległym o kitka kijom et rów 
zatrzym ali się, odebrali wszystkie pienią­
dze i kosztowności, które zatrzym ał No­
wakowski. Po oddaniu pieniędzy nieszczę­
śliwi rzucili się do ucieczki; Mazur z to­
warzyszam i ścigali uciekających. Mazur 

pobiegł za uciekającą Fischową i strzelił 
jej z autom atu w ty ł głowy. Zastrzelił on 
również leżące na Ziem i dziecko. Na py­
tanie P rokuratora — <łlacze»o zamordował 
dziecko — odpowiada, że m atka nie żyłB 
już, więc dzieoko by płakało. Jedynie Mo­
szkowicz zdołał uciec. Po dokonaniu zbro­
dni, spraw cy powrócili do Kielc samocho­
dem. Tu wstąpili do restauracji, wypili i 
rozstali się z tym, że Nowakowski ma spie­
niężyć biżuterię. W dwa dni później No­
wakowski wręczył Mazurowi 200 zł.

Sąd pokazuje Mazurowi fotografię za­
mordowanej i dziecka, i zapytuje, czy o. 
łta rżony  poznaje swoje ofiary.

Oskarżony O hotąiak Julian przyznaje 
się, że w targnął do mieezkanła w domu 
P lanty nr. 7 przez okno, rażeni z inny­
mi ludźmi. Złapał tam  żelazny drąg, któ­
rym bił jakiegoś człowieka. Gdy usłyszał 
krzyki, ie  to nie jest Żyd, przestał bić. 
Przyznaje się również, że kilkakrotnie krzy 
czai: „bić żydów".

Oskarżony Błachut Whuii-sław, funkcjo 
nariusz M. O. został wysłany z pa .

trałem 20 milicjantów na miejsce zajść 
Postawiono ,go przy drewiach jednego 
mieszkania z poleceniem nie wpuszczania 
i nie wypuszczania nikogo.* Oskarżony sa ­
mowolnie opuścił posterunek, zeszedł na 
parter, gdzie siedział C?ukler. Oskarżony 
kopał i bił Cukiera, za.praecza .natom ;ast, 
jakoby kazał zdjąć mu buty. Przyznaje 
jednak na pytanie Prokuratora, że Cu­
kier przy nim zdejmował buty. Twierdzi 
on, że nie przypomina sobie, czy krzyczał: 
„Niemcy was nie wymordowali, to my 
was wymordujemy".

Oskarżony Rurarz Slatiisłmt/ przyzna­
je, że był obecny przy wyciąganiu Żydów 
z pierwszego piętra i że sam bił ofiary 
kamieniami. Krew bryzgała mu przytym 
na m arynarkę i spadnie Oikarża on Szczę­
śniaka, ie  bił kam ień nami i rurą żelazną 
toydów. O ekari ny Szczęśniak zaprzecza 
jakoby brał udział w poąromie, twierdzi, 
że . do godziny 4-tej poipałudn u pracował 
w zakładzie fryzjerskim . Został schwyta, 
ny w odległości 80*m tr od miejsca zajść.

Oskarżony N ouakow stó Kazimierz, wła 
ściciel piekarni poitidowskiej, dowiedział 
się na ulicy o mordo.vaniu żydów. P rzy­
znaje, że mówił Mazurowi, iż na ul. Leonar 
da m ieszkają zamożni żydzi. Zaprzecza 
natom iast jakoby radził zamordować ofia­
ry i jakoby odbierał kosztowności i pie­
niądze. Nie przyznaje się również do te ­
go. że wskazał mieszkanie ofiar, że pierw­
szy otworzył drzwi i że chciał zastrzelić 
dziecko. Nowakowski na pytanie Sądu u. 
dziela w ykrętnych odipowiedai Fotografie 
ofiar zbrodni nie robią na nim żadnego 
P rażenia.

Przyznaje on, że brał udsńui w libacji po 
powrocie z miejsca zbrodni i że dysponował 
hoszto-tonościami, zrabowanymi ofiarom ._ 
N o w ak o w sk i ,  w chwili aresztowania usiło­
wał uciekać i zatrzym ał s;ę dopiero wtedy, 
gdy milicja strzelała do niego

Oskarżony Pruszkowski .Anioin, zeznaje, 
żo wszedł do, mieszkania żydowskiego, 
gdy przed bram ą był już tłum ludzi. M a­
zur 1 Nowakowski byli wówczas na p.ętrze. 
Zeznania jego stoją w sprzeczności z zez­
naniam i Nowakowskiego i Mazura. Rów­
nież oskarżony filiwa s ta ra  się przerzucić 
odpowiedzialność na 3 ozostalych wspólni, 
ków zbrodni. Z odpowiedzi na pytania, sta- 
wiuric oslcarżonym wynika  jnitaak, że ca­
ła grupa działała wspólnie. KierownIMeni 
i namawiającym do grabieży był Nowa­
kowski. O krutnym  wykemmocą samego 
mordu był Mazur. P ru szk o u M  4 SHwa u- 
czestni czyli w  m-orderstwie w  lesie ł brnij 
udział w pościgu za uciekającymi ofiara . 
mi. Podzielili się również erabuicanymi o- 
fiarom kosztownościami'.

Na tym  zakończony został pierwszy 
dzień rozprawy. Drugiego dnia rozprawy 
przeprowadzone zostanie postępowanie do­
wodowe.

„Wzywamy

zostało zastrzelone pr.icz
s z o f e r o w i  dw a dolary, ny odpowiada: Mozę to et, 

i w rócili do m ia -1 ćwierci pewnie się zmienUy

. /  , d  u c K c i w r c I imzfdiack
N a powiedzeniu przedstawicieli Z.Z. odżegaczy i wykonawców tej bezmyślnej, 

Prac. Uniwersytetu M arii Curie-Skło- a potwrornej zbrodni.
dowskiej, Katolickiego Uniwersytetu Jako reprezentanci nauki wzywamy 
Lubelskiego i Archiwum Państwowe, wszystkich uczciwych ludzi, czujących i 
go w Lublinie, odbytym dnia 10 lipca n,yilących po {K>lakUi by uświadamiali ko­

go potrzeba, że zbrodnią Polski nie zbudu­
jemy, ani nie wzmocnimy, że całą naszą 
przeszłość historyczną cechuje tolerancja, 
że zawsze uważaliśmy za nasz obowiązek 
bronić uciemiężonych i walczyć o ich wol­
ność.

Wierzymy, że jednomyślna postawa ca­
łego społeczeństwa nie dopuści do tego, 
by złe nasienie hitleryzmu mogło się roz­
plenić na ziemi polskiej, potrafi zgnieść 
elementy zbrodnicze i pozwoJi nam kro­
czyć drogą uczciwości i prawa ku pełne­
mu odrodzeniu naszej niepodległości i po-

b. r. w sali R ektoratu UMCS, uchwa­
lono jednogłośnie poniżej przytoczoną 
rezolucję:

.Wypadki kieleckie z dnia 4- lipca br. u- 
ważam y za wielką tragedię, k tó ra  dotknę- 
ia  tak  bezlitośnie męczony w czasie wojny 
paród żydowski i odczuwamy je jako o- 
gromną krzywdę, wyrządzoną narodowi 
polskiemu w ciężkich chwilach odradzania 
naszej państwowości. Z najgłębszym obu­
rzeniem piętnujemy ten obłąkańczy czyn, 

Oskarżo- ł^ -ó ry  hańbą okrywa nie tylko abrodnia- 
tnoże nie, p o lrz y . lecz cały naród.

Domagamy się najsurowszych k ar n a  j tęgi.1'
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UrocKysitóści ku czci
_ M atki B o sk ie j

i
W  sobotę przybył do Chełma J.E. Ks. 

Biskup Dr. S tatan  Wyszyński, k tóry  brał 
udział w wielkich uroczystościach retiglj 
nych ku czci Maitki Boskiej. P rzy rogat­
kach miejskich ustawiono bram ę trium fal­
ną.. W powitaniu Pasterza Diecezji Lubel­
skiej wzięli udział przedstawiciele władz 
miejskich ze s ta rostą  i prezydentem mias­
ta  na czele, oddział honorowy W.P. i tłu- 
my, miejscowej ludności.

W godzinach wieczornych ks. Btskuip 
odprawił modły żałobnie przy  Mauzoleum 
Chełmskim na t. zw. „Górce chełmskiej", 
gdzie spoczywaj* prochy męczenników, po 
mordowanych przez Niemców. W uroczy, 
stościach żałobnych wzięły udział władze 
miejscowe, harcerstwo, oraz tłum y ludno­
ści. Kompania honorowa Wojaka Polskie­
go oddała sahvę czcząc pomordowanych.

W niedzielę w katedrze chełmskiej w 
czasie uroczystej sumy ks. Biskup Lubel­
ski dokonał koronacji Obrazu M atki Bo­
skiej Chełmskiej, po czym wygłosił okolica 
noćciowe kazanie. W  kazaniu tym  Ks. Bi­
skup nawoływał wiernych do zgody b rater 
skiej. Po koronacji óbraau poświęcono w 
''pecjaJnyoh modłach parafię i ziemię chełm 
ską Matce Bożej i Jej Niepokalanemu Ser­
cu. W czasie nabożeństwa wierni przystę­
powali do Komunii Sw., a  Ks. Biskup bierz 
rrjowal ponad 2 tys. osób. Po sumie przez 
wielki plac przed katedrą przeszła pro-

w Chełmie

cesja z Obrazem M atki Bożej. W proce­
sji brał udział oddział wojska. Po połu. 
dniu J.E. Ks. Biskup Lubelski przeszedł z 
procesją do drugiej parafii chełmskiej, 
Rozesłania Apostołów, gdzie dokonał pa­
sterskiej wizytacji.

- oqo-

Lubelskie dzieci wyieżdżają
Wczoraj przez ulice Lublina przejechał 

korowód, złożony z 20-tu ciężarówek, przy 
branych zielenią i pełnych rozśpiewanej 
dziatwy. Dzieci te, najuboższe dzieci lu­
belskie, przeważnie sieroty, lub póteiero- 
ty, zostały wysłane przez „Caritas" na ko . 
łonie letnie do 8-miu miejscowości: Kasi-

gaswąByre&terTestra \tfŁ|gyS|̂ |
„Od pewnego czasu na łamach „Gaze- 

ty Lubelskiej" ukazują się alarm ujące a r ­
tykuły o przyszłości Teatru Lubedskiego. 
Rzeczą powszechnie wiadomą jest, że z 
końcem sezonu teatralnego, to jest od ma­
ja  do września następują pewne przegru­
powania aktorów, nie ma w tym nic dziw. 
nego, że Dyrekcje Teatrów, ustalając plan 
repertuarow y dobierają sobie zespoły a r ­
tystyczne, dostosowane do obsady aztuk, 
jakie zostały zaprojektowane do grania 
na następny rok teatralny.

Pragnąc uspokoić opinię publiczną od 
pewnego czasu niepokojoną wzmiankami, 
postanowiliśmy odsłonić pewne posunięcia, 
jakie dotychczas sostały dokonane.

Opuszcza nasz T eatr Kierownik Literac­
ki p. Karol Borowski, na miejsce które­
go został zaangażowany jeden z najwybit­
niejszych literatów doby współczesnej p. 
Jan  Parandowiskl. Możemy uspokoić wiel­
bicieli ta lentu  Pichelskich, że nie ©pusz. 
czają nas całkowicie .wyjeżdżając tylko na 
2—3 miesiąc?, aby nakręcić pierwszy pol­
sk i film. Definitywnie zerwał z teatrem  
lubelskim p. Zygm unt Chmielewski, mtej-

-OQO-

Cd na io Izba Skarbowa
w Lublinie?

Dotychczasowy sposób wypłacania rent 
inwalidom wojennym i emerytom państwo 
wym przez Izibę Skaribową w Lublinie, 
jest więoej niż niewłaściwy. Jak  wiado. 
mo, w pierwszym dniu każdego miesiąca o- 
trzym ują swe bardzo skromne pobory ze 
skarbu państw a inwalidzi i emeryci, a  więc 
ci, co utracili swe zdrowie w służbie wo­
jennej oraz ci, którzy aię w służbie dla 
państw a zestarzeli. Do wypłaty em erytur 
i rent jest wyznaczony jeden tyłko urzęd­
nik jako likwidator oraz kasjer, który ren 
ty  wypłaca. Nie w ystarcza to  absoJutnie, 
aby załatwić w jednym dniu wszystkich

emerytów oraz inwalidów. Zdarzają się wy 
padki, że inwalida czy em eryt czeka cza­
sem od godz. 8-ej do 12.ej po to, aby odejść 
nie załatwiony, bo likw idatura urzęduje tyl 
ko do godz. 12-ej. Czy nie lepiej, aby U- 
rząd Skarbowy zwiększył na ten dzień ppr 
soneJ dla wypłaty rent, albo też w jakiś 
inny sposób, n.p, przekazami pocztowymi, 
jak  p aktykowało Się to niegdyś, te wy­
płaty uskuteczniał. W ten sposób zaoazczę 
dziło by się ein brytom i inwalidom udręki 
wyczekiwania na swe skromne pobory.

mjr. Lech U.

sce którego zajął znakomity aktor, filar 
teajtru „Reduta", a ostatnio tea tru  wileń­
skiego Leon Wołłejko. Ponad to w  obec­
nej chwili toczą sdę pertrak tacje  z kilkoma 
wybitnymi aktoram i z Lodai, W arszawy 
i Krakowa.

Reżyserować w następnym sezonie bę­
dą: Gustawa Błońska (naczelny reżyser), 
Irena Ladoeiówna i  Maksymilian Chmie. 
larczyk. Reszta zespołu pozostaje be® 
zmian.

Z chwilą ukończenia pertraktacyj zosta 
nie podany do wiadomości publicznej cał­
kowity dkład personelu artystycznego i re­
pertuar, jak i został zaprojektowany i za­
twierdzony przez Ministerstwo K ultury i 
Sztuki." •  \  

D yrektor Teatru Miejskiego 
A. Różycki.

—OOO-

Baczność emeryci!
Zebranie _ organizacyjne odbędzie się 

dnia 14 lipca b. r. o godz. 9 rano w szkole 
im. Vetterów przy ul. Bernardyńskiej 14.

W szystkich emerytów Państwowych o- 
raz Wojskowych wzywamy do bezwzględ­
nego przybycia we własnym interesie.

KOMITET ORGANIZACYJNY

ii waga Pracownicy 
instytucji Wojskowych

Zarząd Związku podaje do wiadomości, 
że w dniu 13 lipca 1946 r. w pierwszym 
terminie o godz. 15.30, w drugim terminie 
o godz. 16-ej w Kasynie Oficerskim przy 
ul. Peowiaków 12, odbędzie się Nadzwyczaj 
ne Walne Zebranie Członków Związku Za­
wodowego Robotn. i Pracown. Inst. W oj­
skowych z następującym  porządkiem dzień 
nym: 1. Zagajenie. 2. Wybór delegata na 
Walny Zjazd. 3. Sprawy organizacji i roz­
woju Zwiążku. 4. Wolne wnioski.

mierzą, S t >-óży, Spiczyiut, Nałęczowa. Za 
klikowa, N(edżwu'y, Starościna i Dymi.

Ogółem pojechało ok. 1000 dzeci. Ok rei 
wakacyjny będzie trw ał 6 tygodni.

Każda kolonia letnia ma swą kierów 
niczkę, k tórej podlegają pomocnicze s łj 
pedagogiczne i go.=»podar«*e. Przewidz ą 
ne jest, że nad każdą grupą, iłożopą z 21 

.ctzieci sprawuje opiekę wychowawczyni, ot 
powiedaialna przed kierowniczką

Jeśli chodzi o pomoc, jaką ofiarowały u 
rzędy, instytucjo oraz społeczeństwo lu­
belskie, trzeba podkreślić, że pomoc la by- 
łA bardzo duża. Szczag<łlnie wojsko, k tó ­
re przydzieliło 15 kuchen pojowych oraz 
znaczną ilość sienników, przycryn ło ;ię 
walnie do akoji kolonii letnich. W ojcuód>  
iwo przydzieliło Związkowi „Caritas" po. 
trzebną ilość benzyny na rozwiezienie dzie 
cl, a  szereg instytucji i  urzędów  ofiaro 
walo bezpłatnie samochody tut pracja'd  
Społeczeństwo lubelskie dostarczyło na 
czyń, garnków ttd. Ludność miejscowości 
w których znajdują się kolonie przyszli 
także z wybitną pomocą, gromadząc po­
trzebne zapasy i produkty spożywcze. Każ 
da kolonia otrzym ała od Zw „Caritas" bi­
blioteczkę dla wychowawczyń i starszych 
dzieci oraz pewne pomoce dla nauki śpte. 
wu, deklamacyj itd.

Wyjazd poprzedziła uroczysta msza św 
w kościele Bernardyńskim, którą odpra­
wił J. E. Ks. Biskup Dr. Stc/an Wyszy ń­
ski. Po nabożeństwie Biskup przemów'!! di 
dzieci (przedstawiając im dobrodziejowi 
kolonii, pouczając je mówiąc jn  Łn.: „Tyl 
ko was proszę, nie chodźcie nn głowach 
tylko na nogach"), (a r).

&
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.Ząbki silne, ja nie przeczę, 
Ale skąd w nich łaka siłal 
Powiedz mi M a łgosiu  miła!"

A M a łgo sia  tak odpow iei 
Nieęh się Pan i o  łom  dowie: 
Dbam  o  ząbki me usilnie. 
Czyszczą je A N IDĄ  pilnial

MARIA KALISZEWSKA 56)

„BYLE d o  WIOSNY"
— Wojna z bolszewikami pewna!
Marian zerwał się z miejsca, jak szalony, dzie­

dzic z Krzeszewa również wstał ze swego miej­
sca, nawet gruby dziedzic z opłotek, ściągnął ser­
wetkę, którą miał zatkniętą pod brodą i okrągłe 
niebieskie oczy utkwił w mówiącym.

— Niech pan siada i mówi po kolei -— zarządzi­
ła krótko Iza.

Radecki posłusznie usiadł i widząc utkwione 
w siebie wszystkie spojrzenia,- zaczął zmieszany:

— Tak, wojna pewna! Był tu przed chwilą ten, 
jakże mu tam... uhm ten z wachy, ten Czech, pa­
ni wie...

Iza pośpieszyła z wyjaśnieniem:
— Na wasze jest wśród pograniczniaków jeden 

Czech, nazywamy go oswojonym Niemcem, bo 
przychodzi do nas często z nowinami, a o Niem­
cach mówi zwykle „ooi’\  oczywiście, gdy jest sam 
z nami. No, i co ten Czech?. *—• zwróciła się do 
rządcy.

— Więc on powiada, że od jutra przyjeżdża ich 
drugie tyle tu na most na strzeżenie Buga, że bę­
dzie fru posterunek zbrojny i na końcu powiedział, 
że on nas przestrzega, byśmy w każdej chwili byli 
gotowi, bo gdyby wybuchła woifla Niemców z So­
wietami, to nas tu z nad samego Buga wysiedlą 
w głąb kraju, bo tutaj zacznie się walka.

—* TaS wyraźnie powiedział „gdyby wybuchła

.wojna"? — spytał zainteresowany dziedzic Krze­
sze wski.

Jego dwór znajdował się najwyżej o dwa kilo­
metry od brzegu rzeki.

Tak jest — ińówił Radecki — wyraźnie po­
wiedział. Jeszcze go spytałem: „więc wojna może 
być?“ a on tak się zaśmiał, jak z głupiego i po­
wiedział: „Wy tu nic nie wiecie. Wojna już jakby 
była. Tylko nam nie wolno gadać", potym bardzo 
się przeraził, bo to powiedział po kilku większych 
i głębszych i zaczął mnie prosić, żebym nikomu 
nie powtarzał, że to wiem od niego, bo miałby 
straszne nieprzyjemności.

Po tych słowach zapanowało milczenie.
Babcia Repnicka skinęła na Marynię, która po­

stawiła przed spóźnionym rządcą kolację. Zaczął 
chciwie jeść, maczając sumiaste wąsy w sosie i wy­
cierając je sumiennie serwetką. W spojrzeniu nie­
wielkich oczu, jakim rzucał na obecnych znać było 
wyraźnie triumf. Choć raz dziedziczka Iza nie mo­
gła go sponiewierać wobec gości, choć raz był naj­
ważniejszą figurą przy tym stole, przyniósł wia­
domości, które stały się sensacją wieczoru.

Pierwszy przerwał milczenie Marian. Z niezwy­
kłym ożywieniem, z oczyma rozbłysłymi radością, 
zawołał'

«— Nareszcie! nareszcie się zaczyna! Dadzą 
w skórę tym Niemiachom, skończy się ich zabawa 
w Generalną Gubernię!

Dziedzic z Opłotek ostudził jego zapał "krótkim:
■—• Nie wiadomo jeszcze kto komu da w skórę! 

Widzieliśmy ich tutaj na początku wojny. Gdzie 
im do uzbrojenia niemieckiego. Jak tamci są wye­

kwipowani, jak wszystko mają, to pol-ęga! Nie tał 
łatwo im dadzą radę.

Ale Marian nie dał się zbić z tropu.
— A ja wam mówię, że Rosja to potęga. Jeszcz* 

wierzycie tym wszystkim bzdurom, które wypisy­
wano i wygadywano u nas przed wojną: o kolos c 
na glinianych nogach o karabinach powiązanych 
sznurkami? Przypomnijcie sobie, jak się u nas pi­
sało o Niemcach, że mają papierowe buty i wszyst­
ko „ersacowe" i że w dwa tygodnie nasze wojskfl 
będzie w Berlinie! A my co? Byliśmy „silni 
zwarci i gotowi" i co?

Aż wstał ze swego mejsca z uniesienia. Oczy m* 
błyszczały, a na policzkach ukazały się runreńco

Towarzystwo milczało, uniesione potrosze jego 
zapałem. Marian mówił dalej:

— Jeżeli Rosja nie da im rady, to już nikt...
— Nikt, Maryś? A Anglia? — zawołała Iza z« 

zdumieniem.
*— Anglia, tak, z pewnością, ale Anglia musi się 

jeszcze długo przygotowywać, a my zginęlibyśmy 
przez ten czas. Ta wojna z Rosją to nasz jedyny 
ratunek!

— Czy nie trzeba nam ratunku przed Niemcami? 
I to zaraz? Natychmiast? Powiedzcie sami!

— Oczywiście, że trzeba, — powiedział cedząc 
słówka dziedzic Krzeszewski, — ale wolelibyśmy 
by ten ratunek nie przyszedł ze wschodu.

— Dlaczego?
Marian przyskoczył do mówiącego z oburzeniem

— Dlaczego? Czy dlatego, że wtedy będą moż« 
zagrożone wielkie posiadłości ziemskie?

(d. c. n.)
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WKS Lublinfanka— KS Społem 5:3 (0:1)
W dniu wczorajszym ocłhyl się na boi­

sku  przy uJ. Okopowej mecz piłkarski q wy 
soką staw kę miatirza/A W. LOZKN pomię 
Ozy faworytem WKIS wEUbbin&anką" a  jej 
grożroym jnaecłwtwMdean KS „Społem". 
Spotkanie to  mtato charakter wybitnie sen 
aacyjny, griy t  drużyna ,Społem" prowa­
dziła do 11 mfcj. po pnwrwte 8:0. Poraż­
k a  WKS ,4-ttfbUsjdanfld" staw ała się* prawie 
nieunikniona. Jednak pttkarze klubu woj­
skowego udowodnili raat jeszcze, t e  „piłka 
jest okrągła", W 16 irtto. Ró*yło straela 
piorweną bramkę dla swych barw  1 od tej 
pory „Btetoni" bomtoarndują bram kę „S(po 
lem. W 40 mim. schonM z  boiska przy

stanie 3:3 kontuzjowany bram karz „Spo. 
lem“. Nagórny, k tóry  apsyw ał się wspa 
niale, 'o trzym ując za swe efektowne pa. 
rady niemilknące oklaski widowni. Prze­
sądza to mocz, gdyś rezerwpwy bram karz 
„Społem" paiszcza w ostatnich 5 -du  mi­
nutach 2 łatw e do obrony strzały.

Bram ki zdobyli dla Lulblinianki: Róży- 
ło (2) oraz Paprota, Wójcicki i Maldnow. 
skl po jednej. D la „Społem": Zalewski (2) 
i  W rotniak.

Sędzia ob. WielgiusiaU? słaby. W  praed- 
meczu rezerwa ,,Lu/b^!mianki‘, pokonała re 
zerwę „Społem" 7:2.

Strzelanina
nad Wieprzem

Sepos Stanisław, zamieszkały w Lutbti- 
nie przy ul. Leazozyński«go 32 udał się w 
towarzystwie siwych brani i znajomych do 
Trawnik Przybywszy tam  cale towarzy­
stwo udało się nad  rzekę Wieprz, cełem ło 
wienia ryb. AmatoBzy ryfoołóełtwa zajęli 
stanow iska w pewnej odległości jeden od 
drugiego. Po ^pewnym czasie z  drugiego 
brzegu rzeki posypały się strzały karabino­
we w  kierunku Sepotsa Stanisława. Jeden 
z pocisków ugodził go w  rękę. N a wołanie 
o ratunek; przybiegli towarzysze 
którzy odwieźli rannego do szpitala.

Członkowie L. S. 8. 
Lubelskiej Spółdzielni Spożywców

Gwsiali są a zgłoasaała alf osabMcte da 
ara L. S. S. Kapucyńska 8 godziaa 8—15 

Ma sprawdzania mmoluakife podphtBala 
dakłaraeft. cstonfcowaMaJ.

Wydział Społsouie- Wychowawczy
L I S .  3267
,J - - —

Redakcja, „OwtctOa" pro*  WMMtrtka kon  
kursu teatralnego ffodto ^ 3 3 “ o natych­
miastowe egłoae&ric się w  wriatocji jJSwia- 
tła". Sprawa b. pitna.

M ydło „ J  A W  4 “ I „ P L O N “
Doskonałej jakofci Do nabycia w każdym sklepie

L e b e h k ie j  F a b ry k i M ydła. LUBLIN, P rz em y sło w a  5
P rzed sta w ic ie l: L itw iń sk i, L ubartow ska 8 2771

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B O W  C H E M I C Z N Y C H

„S T A N G A R D“
poleca iwoje wyroby doskonalej Jakości #

p a s tę  d o  o b a w ia , p a stę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p r a n ia , 
p o k o st, fa r b y  o le jn e  itp .

Lublin, Lubartowska Nr 18 — tel. 40-94 2772
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OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Kwaterunkowo - Bu­

dowlany DOW nr 7 — Lublin, ul. 
Szpitalna 12, pak. nr 60, ogłasza 
przetarg  publiczny na remont bu- 
^nnfków:

1. ul- Legionów n r 26,
2. ul. Legionów nr 28.
3. ul. Legionów n r 30.
P rzetarg  odbędzie się dnia 17

lipca 1946 r. ad: pkt. 1 o godz. 
10 00, pkt. 2 o godz, 11.00, pkit. 3 
o godz. 12.00 i  do tego term inu 
należy wnosić oferty. Do oferty 
musi być dołączony .kwit wpłace­
nia pożyczki na Odbudowę Kraju 
oraz kw it na wpłacone wadium w 
wysokości 1  proc. sumy oferowa­
nej. Wydział zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta, wyeliminowa 
nie niektórych rodzai robót, oraz 
unieważnienie przetargu. 3259

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Odbudowy Urzędu Wo­

jewódzkiego Lubelskiego ogłasza 
niniejszym przetarg  nieograniczo­
ny na roboty remontowe w budyń 
ku  państwowym przy ul. Grodz­
kiej n r 11, zajętego pod Dom 
Starców. .

Termin całkowitego wykończe­
nia robót 15.8.46 r. Podkładki prze 
targow e można otrzym ać w W y 
dziale Odbudowy Urzędu Woje­
wódzkiego Lubelskiego, Spokoj­
na 4, pokój n r 76, gdzie też nale­
ży ';iadać oferty  w zalakowanych 
1: iach. Otwarcie kopert nas tą ­
pi dnia 16 lipca 1946 roku o godz. 
12-ej. Do oferty  należy dołączyć 
kw it wadialny w wysokości 1  proc, 
sumy kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

a) unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny 1 bez zobowią­
zania ponoszenia jakichkolwiek od 
aakSódowań,

b) częściowego skorzystania z 
•Biaety,

c ) (j*raw o wyboru oferenta bez 
WWgłfdu na wynik przetargu.

3275

Rozwadów pod. st. Zaklików o ob­
jętości 450 m. sześć, betonu.

Oferty należy składać do skrzyń 
k i ofert w  Dyrekcji ul. Wyszyń­
skiego 14 do dnia 24 lipca br. 
godz. 13-ta, gdzie w tym  dniu i o 
te j godzinie nastąpi otwarcie o- 
fert. Kosztorysy ślepe i informacje 
można otrzym ać w Dyrekcji, po­
kój n r 78, lub Oddziale Drogowym 
w  Radomiu.

Przy  składaniu ofert wymagane 
jest wadium 0,5 proc. oferowanej 
sumy. D yrekcja zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu i 
wyboru oferenta. 3276

PRZETARG
Djł-ekcja Okręgowa Kolei P ań­

stwowych w Lublinie ogłasza prze 
ta rg  na:

1) Odbudowę przyczółków be­
tonowych 9 mostów na odcinku 
dfołim — Radom o objętości 1100 
m. seeńć. betonu.
, 2) Odbudowę przyczółków be­
tonowych mostu na linii Lublin —

Lublin, dn. 10.7.1946 r.
OGŁOSZENIE 

, Zawiadamiam, że od dn. 10.7 
do 30.7 odbywa się sprzedaż k art 
wymiennych na m-c sierpień.

K arty  wymienne prowadzący 
meldunki winni natychm iast pobie 
rać i wydawać mieszkańcom do­
mów, aby ci w terminie oddawali 
zakładom pracy.

Wydawanie k a rt żywnościowych 
na-m -c sierpień rozpocznie się już 
dn. 25.7 i będzie trw ało do 10.8, 
jako główny rozdział. Dodatkowo 
będą wydawane karty  od dn. 10— 
15.8 dla mowoprzyjętych do p ra . 

cy, przyjezdnych, chorych itp.
K arty odzieżowe będą wydawa­

ne razem z kartam i żywnościowy­
mi na m-c sierpień. Zakłady pra­
cy mające kat. I-szą, wypełniając 
wykazy pracowników w rubryce 
w ydano k art"  wpiszą „O" i do­

piszą kartę odzieżową do każde­
go posiadacza karty  I-szej kat. 
Hość k a rt „O" musi być równa ilo 
ś d  k art I-azej kategorii.

Równocześnie przypominam, że 
zgodnie z zarządzeniem Minister- 
i  -wa Aprowizacji i Handlu k arty  
wszelki ago rodzaju są wydawane 
tylko do 15-go każdego m-ca. Po 
tym- terminie wszelkie interwencje 
są  bezcelowe. Również nie wydaje 
się duplikatów na miejsce zgubio­
nych. skradzionych luj) zniszczo­
nych kart.

Cena k arty  odzieżowej wynosi 
zł.

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

3277 m. Szczepański.

no - brązowego z nieokutym dasz­
kiem, z am arantowym i otokami i 
z paski c-m nad daszkiem.

Oferty z podaniem ceny i  te r­
minu wykonania należy składać 
w Urzędzie Wojewódzkim Spokoj­
na 4, pokój n r 72 w kopertach za­
lakowanych z dołączeniem wew­
nątrz  próbek m ateriału i dowodu 
wpłacenia wadium w wysokości 2 
proc. od sumy oferowanej. Ter­
min rozpoczęcia p rzetargu dnia 
29 lipca 1946 roku o godz. 12-ej 
w pokoju 72.
' Urząd Wojewódzki zastrzega 
sobie prawo wolnego wyboru o- 
ferenta, lub nie skorzystanie z ofer 
ty  bez podania przyczyny.

Za Wojewodę 
3268 w/z Naczelnik Wydziału

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Lublinie rewiru H I W acław Kie- 
col, mający kancelarię w Lublinie, 
ul. Królewska 17, na podstawie 
aart. 602 kpe podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 20 lipca 1946 
roku o godzinie 15 w- Lublinie ul. 
Bernardyńska 15 i PM ejow ska 28 
odbędzie się 1 -sza licytacja rucho­
mości, należących do Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego w 
Lublinie, składających się: 1) apa 
ra tu  radiowego odbiorczego pię- 
ciolampowogo m arki Phillips, 2) 
maszyny do pisania Olimpia, 3) 
czterech stołów sosnowych, dwóch 
dębowych i jednego jesionowego, 
4) dwóch biurek dębowych, 5) 20 
ton cementu i 6) 2000 szt. kafli 
polerowanych, kolorowych, du­
żych, w tym 500 szt. narożników, 
reszta płaskie, Oszacowanych na 
łączną sumę zł. 40.000 Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.
3269 Komornik

GIMNAZJUM żeńskie i Liceum 
Humanistyczne oraz Liceum f iz y ­
ko - M atematyczne SS Kanoni- 
ozek w LubHnIe, ul. Podwstl 15, 
przyjm uje wpisy do w sz/stkich 
klas codziennie od godziny 8-ej do 
12-ej 1 od 15-eJ do 17ej. In ternat 
na miejscu z dużym ogrodem. Dla 
niezamożnych zniżki. 3171

POTRZEBNA samodzielna gospo­
dyni do 2 osób. Dobre wynagrodzę 
nie. Lubartów, Pieracklego 8, Du­
mało. Zwrot kosztów podróży.

3248
MAGISTER nauk ekonomiczno- 
handlowych młody, zdolny, solid­
ny, z praktyką, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaskawe zgłoszę 
mia pisemne z podaniem orienta­
cyjnych warunków proszę kiero­
wać pod adres „Gazeta Lubelska" 
pod 3254. 3254
PRZYJMĘ czeladmczkę zaraz, 
mieszkanie, utrzym anie płatne. 
Krawiec damski Noworybna 2/15.

3226
CUKIERNIK i pomocnik potrzeb­
ni, Krakowskie Przedmieście 27.

3214

l e k a h s k i e H H H

LEKARZ • D entysta Aleksander 
Romm. Pracownia zębów sztucz­
nych, Wyszyńskiego 10, lewa ofi­
cyna I I  p. 3026

miec, oraa córkę Janinę Szymań- 
tótą. Ostatnio zamieszkałych we 
Włodzimierzu Wołytefcim. Wiado­
mość proszę kierować kolonia Ho- 
poi gm. Siemień, pow. Radzyń.

3273

| H A N  D L O W E

DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda" Michałowskiego, Bemardyń 
ska 28, tel. 34-87. 1217
KUPIĘ meble używane, sypialnię, 
stołowy, radio. Zgłoszenia dział o- 
głoszeń. 3-go M aja 4. 3227
NIERUCHOMO®CI sprzedaż, po­
miary, plany. Biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow­
skiego. Lublin, Sądowa 4—4.

3086
„RYBAK" —- sieci — haczyki — 
bawełna, korek, artykuły  wędkar­
skie. Gdynia Świętojańska 47.

3199
KU PIĘ psa wilka - owczarka, r a ­
sowego od roku — dw u..W iado­
mość pod telefon 15-44, godzina 
9 — 18. 3265

LEKARZ - dentysta H enryka Ra- 
kocz, przyjm uje Krakowskie Pnzed 
mieście 6 m. 7. 3213

n a u k a

L O K A L E

MIESZKANIE 3 lub 2 pokojowe 
poszukuję. Wiadomość Narutowi­
cza 19 m. 11, W arunki do omó­
wienia. - \3258

PIĘCIOTYGODNIOWE Kursy Kro 
ju Damskiego Wysockiego obej­
mują, 50 rysunków okryć, sukien* 
i bielizny męskiej. Przygotowują 
do egzaminów czeladniczych. Za­
pisy Lublin, Nowa 19. 3257

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Urząd Wojewódzki Lubelski — 

Wydział Komun:l?acyjny zaprasza 
do składania ofart na wykonania 
370 szt. czapki leu 'iJh  dla dn-’ 
ników.

Czapki rogatywki koloru ciem-

KURSY Kroju A. Pawłowskiego 
w Lublinie. W najbliższym czasie 
rozpocznie się kurs kroju dam­
skiego, okryćiowego (płaszcze, ko 
stium y). Zapisy, oraz informacje 
udziela, sekretaria t Cechu Kraw­
ców w Lublinie. Złota 2. • 3204

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje, kuch­
nię z wygodami. Zwrot kosztów. 
Oferty „WU-KA" do działu ogło­
szeń. 3205
POSZUKUJĘ mieszkania 2 lub 3 
pokoje, możliwie z wygodami, w 
śródmieściu. Koszta remontu zwró 
cę, ów. pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia przyjm uje Biuro Mier­
niczego Przysięgłego B. Białkow­
skiego, lub lin , Sądowa 4, I  p.

_________  3215

POSfcUKIWAMA

SPRZEDAM parzęgi półszorki 
kom plet n a  2 konie, praw ie nowe. 
Bernardyńska 2, godzina 9 — 12.

3271

Z G U B Y

UNIEWAŻNIAM skradzione doku 
m enty osobiste: kennkartę, wyda­
ną przez Zarząd gm. Milanów, pa­
te n t na ąpnzedaż rynkową, wyda­
ny przez Zarząd M iejski Parczew  
oraz pokwitowania n a  opłacaną po 
życzkę Odbudowy K raju n a  nazwi 
Sko Gałeckiego Stanisława, za­
mieszkałego P izyw ałka gm. Miłe- 
jów, pow. Radzyń. 3266
UNIEWAŻNIAM zagubiony do­
wód kolejowy PK P  n r  24712 i 
kennkartę, wydaną na nazwisko 
Dziedzica P iotra, zamieszkałego 
StrtzesZkowice Duże, gm. Niedrzwi 
ca. 3278
UNIEWAŻNIAM zagubioną k a rtę  
rejestracy jną RKU Lublin .  po­
w iat Wtrony Ignacego. 3280

ODDAM na w ychow anie chłopca 
now orodka. Rodzice zdrow i 1 ucz­
ciwi, chłopiec Kirowy. Z głoszenia 
A dm inistracja „Gazety". 3262

SZENDRAKOWA M aria poszuku- POTRZEBNE modelki do czesa- 
ju syna Antoniego, wywiezionego [nia żelazkiem bezpłatnie. W torki 

w roku 1943 na roboty do Nie----piątki, Lublin, Zielona 1. 3261
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